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12. Dania
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czowy oddal jednak 
Tak więc ostateczny

Francja 
Szwajcaria 
Finlandia 
Jngoslowia

3. Włochy
4. Belgia

1.20,08 
W?

□. Holandia
7. Bułgaria
8. Anglia

go w trój-

32,19 
■ 38,50

58,31 
W 58,33

miejsce z wynikiem 1.25.6. Zwycię
żyła Prlszklna (ZSRR) - 1.17,0, 
przed swą rodaczką Kolokolcewa

mol. startowała 
zajęta czwarte

się Prangel (Dynamo

wzięty się .. ----------—,............
dwa różne wyniki meczu Chile

SZEWSKICH mamy

Życzymy więc przyjemnej 
lektury l prosimy o listy na 
temat działania nowego sy
stemu kolportażu „PS”.

z czasem 1.21.4 a 
1.22.5.

W finale 100 m 
Szulcówna, która

Będzie to ostatni występ pił- i 
^rzy wicemistrza Chin w Pol- j

Zbigniew Głowaty nie zdobył 
na III etapie punktów dla dru- , 
zuny, ale zyskał uznanie wszy- 1 
stkich za dzielną postawę po ! 

drugiej już kontuzji.
Rys. E. Ałaszewskl *
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BIEBIENIN i ZSRR triumfują w Lipsku

BIAŁO - CZERWONI

Sazda po raz trzeci najlepszy z Polaków
Jaką przewagę
maja

1. EckstPln, NRD
2. Van der Vecxen, Belg
1. Moice?nut Rumunia
5. Venturelh.^WFoehy--
6. Christów. Bułgaria

8. A-iler, NRD
9. Schober. NRD

37. PODOBAS

93 GLOWATT

24 09 
26.54 
54,10

Triumfatorem etapu do
by? kolarz radziecki 

Biebienin.

Lipska
Borys

❖ 
❖

1. ZSRR
2. NRD
3. Włochy
1. Belgia
5. Rumunia
6. Holandia
7. Bułgaria
8. Anglia

9. CSR 
io. Po’ska 
u. lVęgry 
12. Dania 
13. Monaco 
’4. Francja
15. Szwajcaria
16. Finlandia
17. Jugoęłowia 
18. Luksemburg

9,49 
9.32
8,48 
7,48

5,05
6,3Ć

CZYTELNIKOM „PS” 
Gdańska, Krakowa 1 
Wrocławia spieszymy za
komunikować przyjemną nie

spodziankę. polskie Linie 
Lotnicze „LOT” wprowadzi
ły od 1 maja poranne loty z 
Warszawy do tvch właśnie 
miast. Oczyw ście wykorzy
staliśmy nadarzającą się oka
zję i rozpoczęliśmy wysyła- 
ni* „PS” samolotami, wobec 
c?cgo nasi Czytelnicy otrzy
mywać będą w Gdańsku, Kra
kowie * Wrocławiu swoje pi
smo jeszcze przed południem 
w dniu ukazania się „Prze
glądu” w Warszawie. Jasne 
Jnst, że takie rozwiązanie 
sprawy na pewno ucieszy mi- 
Icśnlków aportu w tych trzech 
miastach. Zawsze to przy
jemniej przeczytać interfon- 
hen informacje o dzień wcze
śniej.

ba
całodziennym treningu trze
poświęcić nieco czasu no 

w spoczynek. Dwa najsławniej* 
s'e nie iylko w Polsce małżeń
stwa KKZESIŃSKICH i JANI-

całej okazałości. Obawiamy się, 
że i w tym sezonie supremacja 
żon utrzyma się (oczywiście je
śli chodzi o wyniki sportowe)-

go rekordzisty Europy w dysku 
EDMUNDA PIĄTKOWSKIE
GO. Ten „ciężarkowy flesz" 
■mógłby znokautować każdego 
rywala, ale jak dotychczas 
Piątkowski nokautuje swych 
przeciwników na boisku dosko

nałymi wynikami.

Uln, ula, w którym ręku... re- 
kordowa kula? Na razie znaj
duje się ona w posiadaniu Kli- 
mnjowej, która w Krakowie 
miała wynik 14.93. RUSINOW- 
NA (na zdjęciu) nie zamierza 
chyba rezygnować z prymatu w 
tej konkurencji i stąd to .pyta

nie na początku.

ECKSTEIN NRD
Olbrzym z poznańskiej Warty 
BEGIER nie ma. już rywali z 
wyjątkiem Piątkowskiego. Jego 
ostatni rezultat 53.95 to. me 
mniejsza sensacja niż rekord 
naszngo mistrza. Taka para ,,to 
majątek11 w meczach między 

państwowych.

JÓZEF SCHMIDT ; 
waniem przygląda 
wieckiei" robocie 
RICHTEROWNY. 
śmiechnięta twarz

zaintereso- 
się „kra- 
sprinterki

Jego u- 
świadczyla-

Wyniki III etapu
Indywidualne

1. Biebienin. ZSRR 3.34 10 (i bon.) 
2. Ecks ein. NRD 3.34,40 (z bon.).
3. Moiceanu. Rumunia 3.35.10
4. Ven-urelll. Włochy 3.33.43
5. Schober. NRD 3.36.03
6. Zorzi. Włochy 3.36,03
7. Czerepowicz. ZSRR. 8. Trape 

Włochv. 9. Van der \ecken. Bel
gia 10. Schur. NRD. 11. Melichow. 
ZSRR. 12. Bampi. Włochy. 13. Adler. 
NRD. 14. De Wolf, Belgii. 15. Wo- 
striakbw ZSRR. 16. GAZDA, POL
SKA. 17. Braharu, Rumunia. 18 
Geldermans. Holandia, 19. Chr stów. 
Bułgaria. 20. Oestereaard Dania. 
’1 PODOBAS, POLSKA. 22. FOR- 
NALrZYK, POLSKA, 25 CZAR
NECKI, POLSKA — wszyscy w 
tvm samvm czasie — 3.35 03.

5’. PRUSKI, POLSKA 3.38.
IŁOWA TY, POLSKA 4.03 42

94.

Zwycięzcy lotnych finiszów 
— 1. Schur, 2. Adler. 3. Wo- 

striaknw,
II — 1. Adler. 2. De Wolf. 3. Moi

ceanu.
3 etan ukończyło 106 kolarzy. Z 

wvicigu wveofali się Duńczyk Ni- 
kelsen i Holender Van der Ruit.

ZNOWU mały krok naprzód.
Na in etapie XIT Wyści

gu Pokoju z Magdeburga do 
Lipska (150 km), który odbył się 
w poniedziałek, czterech Pola
ków: Gazda, Fornalczyk, Podo- 
bas i Czarnecki przyjechało na 
metę w grupie niecałą minutę 
za czołową trójką, dzięki cze
mu zajęliśmy 4 miejsce. Dało to 
nam awans w klasyfikacji dru
żynowej po 3 etapach z 11 na 
10 miejsce.

Etap do Lipska można na
zwać radzieckim, tak jak nie
dzielny byl belgijski. Borys 
Biebienin przejechał trasę jako 
pierwszy w tempie prawie 42 
km na godzinę. Niedaleko za 
nim przyszli Czerepowicz i Me- 
lichow, zapewniając sukces 
drużynowy szóstce ZSRR, która 
pojedzie też we wtorek nie
bieskich koszulkach liderów.

Belgowie zgodnie z zapowie
dzią nie biją się o sukces ze
społowy i dali się svyprzedzic 
kolarzom NRD. Niemcy mają 
też inny sukces do zanotowa-

Drużynowe

by, że rekordem Fieaosiejewa 
niezbyt się przejął. Na razie za
dowolił się rekordem życiowym 
w skoku w dal 7.43, ale już nie
długo zobaczymy 

skoku.
Fot. „PS” M. Szymkowskl

WIEDEŃ. Daviscupowy mecz w 
Wiedniu zakończył się ostatecznie 
zwycięstwem Chile 3:2. Pod koniec 
spotkania doszło bowiem do nie
przyjemnego zgrzytu. Gdy Chil" 
prow-adzi’0 3:1, Ayala odmówił ro 
zegrania ostatniego singla z Au 
striakiem Salko. Zaproponował on 
wystawienie czwartej rakiety Chil-.- 
— Schondo. Wówczas widzowie 
głośno protestowali i na kort po 
sypały się z trybun różne przed 
mioty. Ostatecznie po 15 minutowej 
zwłoce Ayala wyszedł na kort i ro 
zegral z Saiko dwusetową pokazów 
kę, zwyciężając 8:6. 7:5. Punkt me

Austria 3:2 i 4:1. Pierwszy jest ot: 
cjalny,

W pozostałych eliminacjach Pu 
charu Davisa padly następujące 
wyniki: Brazylia pokonała NRF 4:0. 
Szwecja wygrała z Węgrami 5:0. 
Japonia przegrała z Indiami 2:3. 
Kuba prowadzi z Zachodnimi In
diami 3:0;

Nlestety, sielanka nlo jest 
zupełna. W n edzielę bowiem 
na liniach krajowych samolo
ty nie kursują ( wobec tego 
nasze nowo, piąte niedzielne 
wydanie ,.PS" będziemy mu- 
sieli wysyłać do Gdańska, 
Krakowa 1 Wrocławia pocią
gami. W kioskach więc znaj
dzie się on dopiero w ponie
działki rano. Ponieważ Już w 
południe „doleci” samolotami 
numer poniedziałkowy, reda
kcja ustaliła z „Ruchem", że 
do wieczora w kioskach będą 
do nabycia oba „Przeglądy” 
— zarówno niedzielny, Jałt i 
poniedziałkowy. a

Prawy pomocnik Legii Warsza
wa, Strzykalski nadal utrzy
muje się w dobrej formie. Na 
zdjęciu Marcel wygrywa poje-

Górnika Radlin Piaskowskim 
(z lewej), Mecz Górnik — Le

gia wygrali wojskowi 1:0.

1. ZSRR
2. NRD
3. Włochy
4. POLSKA
5. Rumunia
6. Belgia
7. Bułgaria
8. Holandia
9. Anelia

10. Dania
11. CSR
12. Monaco
13. Węgry
14. Jugosławia
15. Francja
16. Finlandia
17. Szwajcaria
18. Luksemburg

10.47,16
10.47,16 
10.47,49 
10.48,09
10.49,17 
10.50,10 
10.50,20

10.52,42
10.53,13
10.54,12
10.55,45
10.39,53
11.01,59

11.18,05 
11.32.00

GRA Z CHIŃCZYKAMI

WYKORZYSTUJĄC pobyt 
piłkarzy chińskich w Pol. 
sie. Zarząd PZPN postanowił 

zorganizować sparnngowy mecz 
dla kadry narodowej, przygoto
wującej się do międzypaństwo
wego spotkania z NRF. W naj
bliższą środę, 6 bm., wystąpi 
ona na stadionie Legii przeciw 
drużynie Szen-Jan. Początek 
meczu wyznaczono na godz 
• 7.00.

sce. W rozegranych dotychczas 
meczach osiągnęli oni dwa zwy.

tT,1* A

Dobre wyniki 
na spartakiadzie pływackiej

BUDAPESZT, w trzecim dniu 
międzynarodowych zawodów pły
wackich klubów gwardyjskich roze
grano czteiT dalsze finały. Na 100 
m grzbietowym zwyciężyła Węgier
ka Boros, która uzyskała świetny 
wynik 1.14.9. Na drugim miejscu u-

Na 100 m grzbiet, mężczyzn pod
wójne zwycięstwo odnleSU pływacy 
Węgier: MIHnr 1.05,5 oraz Mngyar 
1.07,5. Lutomski zajął piąte miejsce 
— 1,00,5, a Woźny byl ostatnim w 
finale 1.13,0,

W sztafecie kobiet 4*100 m dow. 
zwyciężyły zawodniczki Dynamo 
ZSRR 4.37,0 przed Węgierkami — 
4.40,7 1 Polkami 4.58,4.

Zie!cnej Góry, 3:2 z Ii-ligowym 
Piaslen; Gliwice oraz przegrali 
0:3 z Pogonią Szczecin.

Fad: a wystąpi w środę 
następującym składzie:

Gronowski. Florcńskl, Korynt, 
Szczepański (Wożniak). Strzy
kalski, Zientara (Gawlik), Pohl, 
Norkowski, Hachorek, Zb, Sza- 
rzyński, Baszkiewicz.

Jak widać w meczu tym wy- 
siąp:a nie wszyscy kadmwicze. 
W tyn samym dniu reprezen- 
•ńCja Warszawy rta w K 'ako- 
w i- o Puchar Kałuży, a r.rtom- 
ska Pwonia wyjechała d,. NRD 
7 m ko Wiaka Kempnan . Li
berdy, Stofanlszynn oraz kilku 
p łkarzy Logi: mustał kapitan 
> wiązkowy PZPN zrezygnować.

Komplet, kadry narodowej za
gra dopiero przeciw bułgarskiej 
drużynie Spnrtnk Warna Trud
ności » przyjazdem Bułgarów do 
Polski zostały usunięte, a zatem 
stawią się oni w Warszawie w 
zapowiedzianym terminie. W 
dniu 13 hm wystąpią oni na 
stadionie Legli przeciw kadrze 
A, a 16 bm, t,| w dniu zakort- 
rzcnla. Wyścigu Poknju nu Sta
dionie Dziesięciolecia przeciw 

■kandydatom tlo reprezentacji 
młodzieżowej na mecz z NRF,



PRZEGLĄD SPORTOWY

Polska*USA :

w 1961 r l powinszowaniem i 
I

Gutowski imienin

NIE MA SPOKOJU

MIEDZY... LEKKOATLETAMI
Ta ostatnia
niedziela
rugbistów

i Murchison
w Memoriale

S PRAWA lekkoatletycznego 
meczu USA — Helska, o 

czym ostatnio krążyły sprzecz
ne wieści* została ostatecznie 
wyjaśniona. sekretarz AAU 
Dan Ferris nadesłał do PZLA' 
pismo, w którym wyraża żal, 
że spotkanie to w tym roku 
nie będzie mogło dojść do 
skutku. Chicago w tym sa
mym terminie jest bowiem 
miejscem Igrzysk Panamery-
kańskich, a przesunięciu
terminu nie może być mowy. 
Jednocześnie Dan Ferris przy
puszcza, że propozycja miasta 
Ch cago rozegrania teso me* 
cu w roku 1961 zosianie przez 
Polskę przyjęta. Tak więc za- 
wrdnikom polskim ,.rle grozi"

*

I 
ł

Ocean, a tym samym będą oni
rr.OEli bez zmian 
nakreślony plan 
przygotowań do

realizować 
treningów i 
spotkań z

I
Wielka Brylant i NRF.

W drugim liście Dan Ferr'8 
zawiadamia PZLA.. że repre
zentanci USA będą s artować 
na Memoriale Kusocińskiego. 
Wymienia on nazw^ka zna
komitego sprintera Ira Mur
chison a oraz Boba Gutowskie-

BARDZO prtepraszamy. ale 
wszystko, co napissemy na 

tym miejscu, będzie dotyczyć 
nac samych. Z zapełnionego róż
nymi łprawosdaniamt i kamen, 
tarzami sportowymi numeru 
wykroiliśmy ten mały kawałek 
i poświęciliśmy go... gazecie.

Bo my właśnie, proszę Państ
wa, jesteśmy dziś solenizantami, 
więc sią chyba należy, prawda? 
Piąty dzień maja jest u nas 
obchodzony rokrocznie jako 
Dzień Prasy. Takt jeden dzio. 
nek z 355 podobnych mu w ro
ku, chociaż w kalendarzach nie 
wspomina sią o tym, jest na
szymi imieninami.

Nie wydajemy dziś bankietu, 
nie urządzamy akademii ku 
czci... ale zawsze co imieniny, 
to imieniny. Składamy więc sa
mi sobie dziś życzenia najlepsze, 
składamy je całej braci dzienni
karskiej z innych redakcji, ser
decznie winszujemy towarzy. 
szom ntuki drukarskiej, tak 
ściśle współpracującym z re
dakcjami przy powstawaniu ga
zet. ślemy też życzenia serdecz. 
ne i podziękowania tym wszy
stkim. którzy pracą swą przy
czyniają sie tpgo- gazeta 
powstała, by była- ciekawa, by 
dotarła na czas do rąk Waszych, 
drodzy Czytelnicy. Myślimy też 
o robotnikach z fabryk papieru, 
ó bezimiennych „panienkach z 
międzymiastowej”, o rozieglej 
armii kolporterów, aż do kios
karzy „Ruchu”’ włącznie. Wszy
stkim im serdecznie dziękujemy 
za trud, wkładany w powstawa. 
nie gazety — dzisiejszego soleni
zanta.

do wpdaryeń < problemów łyeta 
sportowego. To jest nasre pod. 
stawowe przecież zadanie ś sta
ramy się je, w tntarę naszych 
ził i uzdolnień, wykonyweł. Sta
rać się będziemy jeszcze usilniej 
w przekonaniu, źe rola prasy we 
współczesnym świecie jest op- 
romna i może być bardzo poży
teczna.

„Zpcie Warszawy” zainicjowa
ło mądrą akcję. Specjalne jury 
oceni dzisiejsze wydania war- 
Stawskich paret i tentu dzien
nikowi, który popełni ‘dziś naj
mniej błędów językowych — 
przyzna naprodę. Wiród tytu
łów, wymienionych w zapowie- 
dci konkursu nie znaleźliśmy
naszej gazety.

Nie o nagrodą bądzfe u*ięc 
nam chodziło jeśli i my posta
ramy się dzisiaj popełnić mniej, 
niż zwykle^ podobnych błądów.

go. specjalistę skoku
tyczce. Obaj Amerykanie są 
aktualnymi rekerdzistami 
świata. Pierwszy legitymuje 
się wynikiem 10.1 na 100 m. a 
drugi osiągnął 4.82 w skoku 
o tyczce.

Wam rai, mili Państwo, nasi 
wierni Czytelnicy, życzymy. by- 
icie zawsze w „PS” znaleźli to 
— coicie cheieli znaleźć — do
kładną i szybką informacje, oraz 
rzeczowy obiektywny komentan

(Z.G.)

KO
Kanicka i Kamiński 

najlepsi
972: 3. Cugowska 947,

wr TE spokoju międsy.w
*■" lekkoatletami — chciałoby 

się powiedzieć po ostatniej nie
dzieli trawestując tytuł popu-

na łuczniczych torach |

3. Wiśniowska — 901. 4 świazek.
Surma Poznań — 796. 5. Rządecz- 

: ko. Resovia — 732, 6. Kwiatkow-
ska, Boruta Zgierz — 706.

WARSZAWA, 3.5 (obsł. wł.).
W niedzielę na łuczniczych torach 
Syreny zakończyły się II kontrol
ne zawody kadry narodowej. Za
wody te wykazały dalsza poprawę 
formy naszej czołówki łuczniczej. 
Podczas gdy na pierwszych kon-
tr o 1 n yc h za wodach

Mfźczyźni: 50 m: -1 
| Syrena W*wa •— 254, 
: czyński. Syrena W-wa
Góral. Boruta Zgierz
Kamiński 307,

Kamiński, 
2. B. Mą* 
— 233. 3. 
217; 30 m: 
Dobosz —

LZS Trzebierz — 294, 3. Nehring,
Lech Poznań
krótkie:

291;
Kamiński

strzelani*
- 561, 2.

Poznaniu
czołowa trójka łuczniczek uzyska
ła przecietnv wyn’k 870 pkt, to 
Już w Warszawie przeciętna ta 
wzrosła o 70 pkt. Również znacz
nie lepiej w Warszawie strzelali 
łucznicy uzyskując przeciętną o 
31 pkt. wyższą.

Z uzyskanych w drugim dniu 
zawodów wyników, na wyróżnienie 
zasługuje rezultat Kamińskiego, 
który, w strzelaniu na odległości 
krótkie uzyskał bardzo dobry wy
nik 561 pkt. Wynik ten wpłynął 
na zajęcie przez Kamińskiego 
pierwszego miejsca w warszaw
skich zawodach.

Wśród kobiet zaciętą walkę o 
pierwsze miejsce stoczyły Kanicka 
i Cugowska. Podobnie jak i w Po
znaniu zwyciężyła Kanicka, wy
przedzając zeszłoroczną mistrzy
nię Polski o 25 pkt.

Wvnikl drugiego dni* zawodów: 
kobiety — 50 m: I. Kanicka. 

Społem Łódź — 211 pkt. 2. Wi
śniowska. Resovia — 210: 3. Cu
gowska, Energetyk Kraków' — 206; 
30 m 1. Kanicka — 297, 2. Cugow
ska — 289. 3. Wiśniowska — 267; 
strzelania krótkie: 1. Kanicka — 
508, 2. Cugowska — 495, -3. Wi
śniowska —i 477. Ł-AB: 1. Kanic-

B. Mączyńsk1 — 511.-3. Dobosz — 
508. L?AB: 1. Kamiński — 958. 2. 
Gerlach. Syrena W-wa — 921. 3. 
B Mączyński — 904. 4. Janusz
kiewicz. Burza Wrocław — 846, 
5. Mauthe, LZS Robczyce — 846, 
6. Dobosz — 840. (M*

Dobre wyniki
plstoleciarzy

rozegranej, w ostatnią sobotę
i niedzielę, drugiej poleje.*, spotkań 
i ligi strzeleckiej ótfbyło aię tylko
jedno spotkanie AZS Warszawa — 
AZS — Gdańsk. Zakończyło się ono 
zwycięstwem zielonych sportow
ców z Warszawy, którzy pokonali 
zespół zeszłorocznego mistrza Pol
ski w stosunku 10483:10275

Dobrymi rezultatami mogą się 
poszczycić w tym spotkaniu „plsto- 
leciarze”. Tomza AZS W-wa. któ
re wynikiem J4« pkt. ustanowił re. 
kord AZS oraz Jastrzębski AZS
■W-wa — 343.

Na uwagę zasługują również re
zultaty Skoezyńskiegó 1 Bildziuka 
(obaj AZS W-wa). Pierwazy z nich 
w strzelaniu z małokalibrowego ka
rabinka dowolnego (kbkss) uzyskał 
— 330 a drugi — 319.

Po spotkaniu AZS W-wa — AZS

Niedzielnymi spotkaniami zakoń* 
czona została I runda rozgrywek o 
mistrzostwo I ligi rugby. Wpraw* 
dzie pozostał jeszcze do rozegran a 
mecz Lechia Gdańsk — Pion.er 
Szczecin (10 maja br.), jednak n:e 
będzie on miał większego wpłyA-j 
na układ tabeli grupy północnej. 
Zmiany mogą nastąpić jedynie w 
wypadku zwycięstwa Lechii różnicą 
co najmniej 34 małych punktów, 
gdyż zrównałaby się wówczas punk
towo z AZS AWF Warszawa.

W niedzielę rozegrano dwa dalsze 
spotkania. W grupie południowej 
niespodziewanej porażki doznali w 
Lodzi drużyna Czarnych Bvtom. 
przegrywając z miejscowym Włók
niarzem 3:9 (0:3). Spotkanie tn roz
grywane było jako mecz towarzy
ski, gdyż bytomianle przybył. 
Lodzi z ponadgodzinnym opóźnie
niem* oddając tym samym punk’v 
walk owe rem. Dr u ży na bytomska, 
przemęczona ciężkim piątkowy-,-, 
meczem z Górnikiem Kochłow:; e 
(pokonała swego groźnego rywala 
6:3), nie była w stanie stawić po
ważniejszego oporu dobrze dymn- 
nowanym gospodarzom. Inna r/e^z. 
że nie przywiązywała ona w.eki/.ej 
wagi do tego spotkania i tym na-

najmniej nie jest nowicjuszem. 
Rzecz w tym, że znany oń byl 
raczej jako skoczek w dal. W 
tej właśnie konkurencji odno
sił dotychczas sukcesy, będąc 
nawet rekordzistą ZSRR z wy
nikiem 7.76. Później dopiero 
przyszedł wielki talent 7 er- 
Owanesjana, a z nim nowe re
kordy w tej konkurencji. A je
dnak jeszcze w ubiegłym sezo
nie na mistrzostwach ZSRR 
Fiedosiejew odniósł jeden ze 
swych największych sukcesów 
zdobywając tytuł mistrzowski 
przed Ter-Owanesjanem. Skąd 
więc skoczek w dal nagle re
kordzistą świata w trójskoku?

Te dwie konkurencje zazwy
czaj zazębiają się. Zresztą Fie
dosiejew także w trójskoku nie 
jest nową twarzą. W ub. se
zonie doszedł nawet do rekordu 
życiowego na niezłym poziomie 
15.82, ale nie udało mu się prze
kroczyć granicy 16 m i ustępo
wał wielu zawodnikom zarów
no w kraju jak i za granicą. 
Pierwszy raz w życiu przekro
czyć granicę 16 m i od razu 
pofrunąć po rekord świata, to 
wyczyn niezwykły. Porównać go 
można do skoku, jaki zrobił Ja
nusz Sidło w roku 1953, popra
wiając jednym rzutem rekord 
życiowy o blisko 8 m i zagar
niając dla eiebie rekord Euro
py. Kariera Fiedosiejewa w 
trójskoku kształtuje się nastę
pująco:

larnego filmu włoskiego. Nie 
tak dawno pisaliśmy, że w tym 
sezonie, mimo że wypada on na 
rok przed Igrzyskami Olimpij
skimi, nie zbraknie nam niespo
dzianek. Asumpt do napisania 
tego dali nam amerykańscy 
specjaliści od pchnięcia kulą z 
fenomenalnym Longiem i nie 

i mniej rewelacyjnym Niederem 
I na czele. Miotacze ci za każdym 
I niemal startem przekraczali 

r granicę 19 m i chociaż kilka- 
3 ! krotnie osiągali już rezultaty, 
f ; lepsze od aktualnego rekordu 
# j świata O’Briena (19.25), to jed- 

" i nak żaden z nich dotychczas nie 
* ‘ i doczekał się zatwierdzenia.

Chociaż specjalnie trudne wa
runki, wynikające z konieczno
ści opracowania wielkiej ilości 
materiału dyktowanego „z gło-
wy" późnym wieczorem przez 
telefon — nie sprzyjają podjęciu 
rzuconego gazetom wyzwania — 
i my też będziemy chcieli, by- 
ście'd.ziś i nie tylko dziś, mniej 
napotykali w „PS” językowych 
dziwolągów.

To już chyba wszystko. Aha, 
jeszcze jedna sprawa. W nie* 
dzielę „wystartowało” nasze pią
te w tygodniu wydanie. Trzy 
pierwsze jego strony niczym się 
chyba nie różniły od normal
nych numerów „PS”, ale osta
tnia strona była trochę inna. 
Chcemy jej charakter utrzymać 
i w przyszłych niedzielnych 
wydaniach. Co o tym sądzicie? 
Napiszcie. poradźcie nam. bo co 
tysiące głów, to nic dwadzieścia. 
Liczymy na Was. Dziękujemy.

SOLENIZANCI

Gdańsk aktualna tabelki 
przedstawia się następująco: 
1. Legia W-wa 1 2
2. Gwardia W-wa 1 2

4. Wawel Kraków
5. AZS Gdańsk
6. Broń Radom
7. AZS Rokitnica
I. Śląsk Wrocław

i 
t 
ł 
i

No, ale to było w Ameryce, 
gdzie sezon zaczyna się znacznie 
wcześniej. Liczyliśmy, że Euro
pejczycy bynajmniej nie zech- 
cą zostać w tyle za swymi ry- 

Ż , walami zza Oceanu i również 
r i poczęstują nas wynikami naj- 
ł ' wyższej klasy, ale nie przypusz- 
ł 1 czaliśmy, że tak wielka i rewe- 
ł . lacyjna porcja przyjdzie już tak 
( ‘ wcześnie, bo w końcu kwietnia
r i na samym początku maja.
ł Najpierw- Tamara Press za- 
t । dziwiła świat niezwykłym 
t wprost wynikiem w kuli 17.25, 
{ I przekraczając jako pierwsza ko- 
J i bieta na iwleeie granicę 17 m. 
J Niedługo po tym oniemieliśmy 
J । z radości, kiedy Piątkowski już 
* ! w pierwszym sw-ym tegorocz-

j nym starcie poprawił rekord 
— Europy wynikiem 57.55, I oto I 

niedzielne meldunki z Nalczika I 
donoszą o nowych rekordach. 
Oleg Fiedosiejew uzyskuje w
trójskoku 16.70, poprawiając o ! 
11 cm stary rekord świata swe- i 
go rodaka Riachowskiego, a Bu- | 
latow skacze o tyczce 4.62 — o 2

ligi
18742 I 
16532
10433
10358
10256

Karcz 10,6 ale z wiatrem
ŁÓDŹ, 3.5 (tel. wij. W kontrol

nych zawodach Społem. pomimo 
złych warunków atmosferycznych 
(rozmokła bieżnia), uzyskano kil
ka niezłych wyników. Salacińska 
w biegli na 200 m uzyskała czas 
— 26.2, a Dobrzyński przebieg! 
110 m pł. w czasie 15.8. W rzucie 
oszczepem kobiet Wallńska osiąg
nęła wynik 3* »• skoku wzw
Sałacińska miała 1.45.

WARSZAWA. Na Stadionie Dzie
sięciolecia rozegrane zostały zawo
dy kontrolne zawodników war
szawskiej Gwardii. Podczas tych 
zawodów Karcz przebiegł 100 m 
w 10.6, mając jednak pomyślny 
wiatr. Na- 200 m ten sam -zawod
nik uzyskał 21.7.

typ PTTK dwuosobowe w 
cenie od 1 800 zł oferuje do 
sprzedaży Agencja Han
dlowa PP, Szczecin, ul. 
Wały Chrobrego 4, tel. 

68-65.

cm lepiej od rekordu Europy 
Grek* Roubanis*. Istny zalew 
rekordów.

POJEDYNEK NA TRASIE 
WARSZAWA — MOSKWA
Sensację dnia stanowi rekord 

Fiedosiejewa w trójskoku. Nie 
trzeba ukrywać, że ten rekord 

| „rezerwowaliśmy” dla naszego 
Józefa Schmidta. Nie znaczy to 
wcale, że nie docenialiśmy do
skonałych trójskoczków radziec
kich, ale nie przypuszczaliśmy, 
aby tak szybko któryś z nich 
doszedł do formy, pozwalającej 
na wymazanie rekordu Ria- 
chowskiego. W tej sytuacji trój- 
skok stanie się jedną z najbar
dziej- -pasjonujących, konkuren
cji tegorocznego sezonu ńa świę
cie, a zwłaszcza w Polsce i 
ZSRR. Trudno sobie wyobrazić, 
aby wynik Fiedosiejewa nie 
podziałał „pobudzająco” na 
Schmidta, którego możliwości 
sięgają grubo ponad 16.70. A 
więc pojedynek na linii Warsra- 
wa-Moskwa trzymać będzie ki- 

( biców obu krajów w napięciu 
przez cały sezon.

Któż to jest Fiedosiejew. Za
licza się on do młodszej gene
racji lekkoatletów radzieckich, 
bo liczy w tej chwili 23 lata 

i (ur. 4 czerwca 1936 r.), ale by-

Typy Tu Toto
na 10 maja br.

L Legia W-wa — Górnik Z*b. 1 x 
l. ŁŁS Łódź — Gwardia Ww* 1 2 
3. Ruch Ch. — Górnik RadL 
4. Polonia Byt. — Wiał* Kr. 1 
5. Cracovia — Polonia Byd*. 1 
6. Lechia Gd. — Pogoń Sicz. 1 * 
7. Zawisza Bydg. — Lech Posn. 1* 
L Olimpia Pozn. — Warta Pozn. xl 
». Śląsk Wr. — Polonia Wwa 1 

10. Unia Racib. — Naprzód Lip. 1 
11. Unia Tar. — Szomoierki Byt. 1 
12. Legia Krosno — Stal Res*. xl 
13. Walter Rzesz. — Stal Sosn. 2

Ostatnia niedziela nie przyniosła 
większvch niespodzianek, a wyniK» 
spotkań objętych zakładami, aż w 
12 przypadkach zakończyły się 
zgodnie* z naszymi przewidywania
mi w ,.Typach Tu TOTO".

.Spotkaniem Nr 1 na zakłady w 
dniu 10 maja będą niewątpliwie 
zawody warszawskiej Legii z Gór
nikiem Zabrze, które zadecydują 
o przodownictwie tabeli I ligi, ps- 
gia, jako jedyna drużyna I ligi, 
która w dotychczasowych rozgryw
kach nie poniosła żadnej porażki, 
jest i w tym spotkaniu faworytem, 
chociaż remis jest tu także praw
dopodobny.

Również ciekawie zapowiada się 
pojedynek łódzki, gdzie miejscowy 
LKS gości u siebie warszawską 
Gwardię. Typujemy zwycięstwo 
LKS, Totkowiczom radzimy jednak 
zaasekurować się również zwycię
stwem Gwardii, której atak w 
ostatnim spotkaniu popisał się dużą 
bramkostrzelnością.

W pozostałych spotkaniach I ligi 
zwycięsko powinni wyjsc gospoda
rze, radzimy jednak zabezpieczyć 
się remisami w zawodach Ruęn 
Chorzów — Górnik Radlin i Lechia 
Gdańsk — Pogoń Szczecin.

W drugiej lidze przodownik gru- 
pv północnej Lech Poznań udaje 
się do Zawiszy Bydgoszcz. Pomimo

wysokiej lokaty Lćchi, niszyrń fą- 
worytem jest jednak Zawisza, 
wzgl. spotkanie to zakończy się wy
nikiem remisowym. Małe derby 
Poznania Olimpii z Wartą powinny 
zakończyć się wynikiem remiso
wym, nie wykluczając możliwości 
uzyskania zwycięstwa przez dru
żynę gospodarzy, to jest Olimpii.

Również podziałem punktów wzgl. 
zwycięstwem Legli Krosno nad Sta
lą Rzeszów — powinny zakończyć 
sie derby rzeszowskie. W pozosta
łych spotkaniach II ligi pewnymi 
faworytami są Śląsk Wrocław z Po
lonią Warszawa. Unia Racibórz z 
Naprzodem Lipiny. Unia Tarnów 
z Szombierkami Bytom oraz Stal 
Sosnowiec z Walterem Rzeszów. 
Po tej rundzie rozgrywek nastąpi 
jednotygodniowa przerwa w spot
kaniach o mistrzostwo I i II ligi w 
związku i przygotowaniami naszych 
piłkarzy przed zawodami a NRF.

Uczestnicy zakładów nie będą 
mieli jednak przerwy, a uwaga leli 
powinna być skierowana na roz
grywki ni ligi: warszawskiej, byd
goskiej, wrocławskiej, kieleckiej, 
krakowskiej, łódzkiej l katowic
kiej, ponieważ właśnie z tyeh spot
kań akładać się będzie program 
zakładów na 17 maja br.

Zakładami tymi objęte zostaną 
następujące spotkania:

3. Marymont W-wa 
W-wa

3. Kujawiak Włocł.
4. Garbarnia Chojn.
1. SHW Kielc. — 1
l. Sandeeja N. Sąea
7. Tarnovia Tam. -
3. Boruta Zgiers <
9. WKS Wieluń -

10. BBTS Bielsko
11. Piast Cieszyn -
13. Słowian Kat. —
13. Start Chorzów

Oktcie W-wa 
- AZS AWF

— Brd* Bydg. 
, — BKS BoleM. 
Radomiak Rad.
c — Garb. Kr. 
Górnik Brzesz.

- start Łódt 
Wlókn. Pab.

— Rapld W.ln. 
. AK8 Chorzów 
Górnik M Mysi. 
— Stal Zabrr.

Ostatnie 10 losowali TOTO-LOTKA
i.nr.
MIL 

15.111. 
22.IIL 
29. TH.
5.IV. 

12.IV.
13

31 37 
33

u 44 (33)
33 34 (7)
M 3t <441
43 43 (37)
43 44 (38)
41 44 (11)
34 31 (8)
37 47 (41)
34 43 . 4*1)
34 14 (3)

Abonamenty 
W „TOTO-LOTKU" 

M*jąe na uwadze obronę interesu 
grających przez zapobieganie pró
bom jakichkolwiek nadużyć wpro
wadzamy od 1 czerwca br. zmia
nę instrukcji w zakładach abona
mentowych, polegającą na przywró- 
niu w abonamentach takiego same
go terminu reklamacyjnego, jaki 
obowiązuje w zakładach zwykłych.

Przypominamy więc, że:
1) Kto wytypuje trafnie 6, 5 z dy

scypliną dodatkową lub 5 numerów 
z wylosowanych, obowiązany jest 
zgłosić je telegraficznie do Dyrekcji 
w ciągu 48 godzin.

2) kto zgłosił wvgrang, a nie zo
stała ona ogłoszona w urzędowej 
tabeli wygranych, może ją rekla
mować w terminję 7 dni od daty 
zakładów.

3) Drobne wygrane (poniżej zł 
2.006) a więc dotyczące 4 l 3 trafień, 
nie muszą być zgłaszane i kto 
stwierdził, że w jego kolekturze 
nie figuruje na liście wygranych 
— może reklamować tę wygraną 
w ciągu 11 dni od daty zakładów.

Posiadacz abonamentu musi więc 
co tydzień śledzić zarówno wyloso
wane numery, jak i tabele wygra- 
nycH. aby w przypadku, gdyby 
przedsiębiorstwo sprawdzając kupo
ny przeoczyło wygraną (co zdarza 
się zresztą bardzo rzadko) mógł w 
terminie 7-, wzgl. U-dniowym od 
daty zakładu — złożyć reklamację.

Losowanie nagród 
rzeczowych w maju

Przypominamy, że na losowanie 
nagród rzeczowych, które odbędzie 
się 17 maja — termin składania w 
kolekturach talonów — upływa w 
bieżącym tygodniu 1 • najpóźniej 
można składać talony razem z. Lol
kiem, tj. na prowincji do czwartku, 
w miastach wojewódzkich do piąt
ku, względnie do soboty.

Przypominamy, że losowane w 
bębnie będą środkowe odcinki ta
lonu 1 dlatego w kolekturze należy 
oddawać cały talon (złożony z 
trzech części), przy czym grzbieto
wy odcinek otrzyma klient jako 
pokwitowanie odbioru, a środko
wy 1 długi kolektor przekazuje do 
Dyrekcji za pośrednictwem Oddzia
łów.

Ekwiwalenty za wyjazdy 
zagraniczne

Zdarza aię dość często, że los, 
: który kieruje rączką dziecka, wyj. 
I mujgcggo Kcaęiliwy num«r 8 bęb«

porażkę. Dzięki zdobyciu punktów 
walkowerem. Włókniarz Lóriź m 
stał niespodziewanie liderem 1 run
dy rozgrywek w grupie połudn.o-

I Szczeciński Pionier dozna) trze- 
I ciej w tegorocznych rozgrywkach 
| ligowych porażki, przegrywając 

tym razem z drużyną wicemiMin 
Polski — AZS Gdańsk 6:12 (3:6ł.

Po ostatnich spotkaniach tabe.w 
obu grup I ligi ukształtowały j;» 

następujący sposób:

Grupa A

Lechia Gdańsk 
AZS Gdańsk 
Posnania
Pionier Szozeein

1954
1955
1956
1957
1958
1959

14.58
15.69
15.44
15.73
15.82
16.70

Grupa B

Oleg Fiedosiejew, 
Nalczikn po raz

Włókniarz Łódź 
Czarni Bytom

4 10 19:1?
rewelacyjny trójskoczek radziecki, który wl 3.---------------- -
pierwszy w swej karierze przekroczył gra- 4. Górnik Korblowie, 
aż na 16.70 i poprawiając o 11 cm rekord ■nicę 16 m lądując .......... . .

Świata, należący do Olega Riachowskiego.
---- ” j-ot. „PS” E. Warmiński

rekord ’• AZS Lubl“

EUROPA
ZACZYNA SIĘ LICZTC . , m „ -- -
... • • ; • „ mira Bulatowa 4.62 w skoku ! grażają Amerykanom. Tylko w iNa me mniejsze uznanie i u- « niepamiętnych cza-------------------------- " Poulaln'

wagę zasługuje wynik Władl- sóJ prym w ?. konkurencji
--‘-•'■'-.z--------- • — . ■

Ameryce zdarzyło się dotąd, ze

Nieco statystyki.
HISTORIA REKORDU ŚWIATA 

W TRÓJSKOKU

16.00
16.00
16.01
16.12

D. Ahearne, USA
A. Winter. Australia
M. Oda, Japonia
C. Nambu, Jsponia 
J. Metcalfe, Australia 
N. Tajima, Japonia 
A. F. da Silva, Brazylia 
A. F. da Silva, Brazylia

16.23
16.56

A. F. da Silva, Brazylia 
L. Szczerbakow, ZSRR 
A. F. da Silva, Brazylia 
O. Riachcwki. ZSRR 
O. Fiedosiejew, ZSRR

mon
193' 
1932 
1935 
1936 
1950

1952
1953
1954
1958
1959

HISTORIA REKORDU. XUROPY

4.21 C.
Hoff, Norwegia 
Hcff. Norwegia 
Hoff. Norwegia
Hoff. Norwegia

1922
1922
1925

W poniedziałek, 4 bm., w późnych 
godzinach wieczornych przyjechał 
do Warszawy jeden z najlepszych

francuskich —■ p. Hobart 
Poprowadzi on zajęcia na

4.27 E. Kaas. Norwegia
4.31 E. Kaas, Ncrwegia
4.32 T. R. Lundberg, Saweeja
4.36 T. R. Lundberg, Szwecja
1.38 T. R. Lundberg, Szwecja
4.40 T. R. Lundberg. Szwecja
4.44 T. R. Lundberg, Szwecja
4.47 E. Ls-nd*troem, Finlandia
4.50 E. Landstroem, Finlandia
4.51 E. Landrtroem. Finlandia
4.52 M. PreuFsger. NRD
4.55 G. Roubanis, Grecja
4.58 G. Roubanis. Grecja
4.60 G. Roubanis, Grecja
4.63 W. Bułatów, ZSRR

1« NAJLEPSZYCH

1. Bragg, USA
2. Bułatów, ZSRR
3. Graham. USA
4. Gutowski, USA

Bielajew. ZSRR
6. Rosę. USA

Morris. USA 
a. Maćos, USA 
9. Tni Yi-sru. CMny

Landstroem, Finlandia

1939 
1948
1948 
1950 
1950 
1950 
1952

1956
1957
1937
1957
1959

1959

4.58
4.50 
4.50 
4.495 
4.495

4.45

NAJLEPSI W HISTORII

4.82 B. Gutowski, USA
4.77 C. Warmerdam. USA
4.70 B. Richards, USA
4.68 D. Bragg. USA
4.65 R. Morris. USA
4.62 D. Laz, USA
4.62 W. Bułatów. ZSRR
4.60 G. Roubanis. Grecja
4.59 J. Rosę, USA
4.58 J. Graham. USA

1957 
1942
1956
1959 
1958
1959
1958
1957
1959

dzierżą Amerykanie. Jak ni
gdzie chyba dzieliła ich od Eu
ropejczyków wielka różnica kla
sy. Kiedy bowiem rekord USA 
wynosił 4.77, w Europie długo 
nie umiano sobie jeszcze pora
dzić z wysokością 4.50. Plejada 
młodych zawodników, garnąca 
się do tej trudnej, akrobatycznej 
nieco konkurencji, stwarzała 
liczne zaplecze, z którego już w 
młodym wieku wyrastali wiel
cy mistrzowie.

Europa tymczasem powoli, ale 
systematyczne odrabiała teren. 
Pojawienie się tej klasy zawod
ników co Grek Roubanis, Fin 
Landsiroesn, Niemiec Preussjgęr^ 
i skoczek radziecki Bułatów, do
prowadziło w stosunkowo szyb
kim czasie rekord starego kon
tynentu do 4.60. Sztuki tej do
konał Roubanis, który podob
nie jak Landstroem wyjechał do 
USA na studia. Startując ra
zem z amerykańskimi asami o- 
baj poprawili swą formę. Wła
dimir Bułatów doskonalił się 
przede wszystkim w „krajowym 
sosie" oraz w spotkaniach z In
nymi europejskimi rywalami. 
Na mistrzostwach Europy zdys
tansowali go Fin Landstroem i 
Niemiec Prcussger. Cała trójka 
skoczyła 4.50, ale trzecie miej
sce przypadło właśnie Bułato- 
wowl.

Tegoroczna wiosna przyniosła 
radzieckiemu skoczkowi życio
wy sukces. U progu sezonu zdo
łał udowodnić, że pragnie być 
pierwszym tyczkarzem na sta
rym kontynencie. wAiik 4.62 to 
już „amerykańskie" osiągnięcie, 
a trudno przypuszczać, aby po
przestał on na tym wyniku. Co 
ważniejsze, tyczkarze radzieccy 
także „zespołowo” poważnie za

na jednych zawodach pięciu za- ;
wodników osiągało wyniki po
wyżej 4.40.

Cały czas piszemy tylko o re
kordach, a przecież w Europie 
padło już wiele równie dosko
nałych wyników, zasługujących 
na uwagę, że wspomnimy tylko 
7.91 Ter-Owanesjana w skoku 
w dal czy serię bardzo dobrych 
rezultatów, uzyskanych przez 
Włochów. Lekkoatletyczna wio
sna nabiera rozmachu. Wszyst
ko wskazuje na to, że znów bę
dziemy świadkami rekordowego 
sezonu, w którym daleko wię
kszą rolę niż w latach poprzed
nich pragną odegrać zawodnicy 
radzieccy. A co z Polakami? Co 
słychać n'a dworze polskiej’ kró

lowej sportu — o tym w następ
nym’ numerze „PS”.

warszawskim zgrupowaniu krdry 
narodowej, a w dniach 17—29 nr-,.

; instruktorów, pracujących w klu
bach ligowych i młodzieżowych o*

' środkach rugby.

Górnik Zabrze 
remisuje w Pabianicach

PABIANICE 4.5 (tel. wij. Korzy, 
stając z pobytu Górnika Zabrze w 
Łodzi piłkarze pabianickiego Włók
niarza rozegrali z liderem tabeli 
I ligi towarzyski mecz, remisuiae 
2:2 (1:2). Bramki zdobyli: dla Gdr-
nika Fojcik i Kowa’ a r 

:a Żubert z karnego

Zygmunt Głuszek

Rainchold. Sędziował Haracz 
Zgierza. Widzów ok. 5 tys

Lider III ligi' łódŁkiej zagrał u?'!- 
spodziewanie dobrze i po. wyrów
nanej grze osiągnął z Górnikiem 
Zabrze taki sam rezultat jak i 
mistrz Polski — LKS. (W)

'Va

~^topxe
Cztery rundy

mistrzostw© drużynowe
rozgrywek

na żużlu
dały już dość dużo materiału do 
oceny formy naszych czołowych ze
społów i zawodników. Wnioski są 
raczej pocieszające. Praca podko
misji szkoleniowej GKŻ PZMOT 
daje jak Widać dobre rezultaty. 
Zawodnicj' na początku sezonu dy
sponując dobrą kondycją, której 
nabrali na obozie w Lądku. Jak 
mi mówili, nauczyli się tam ćwi
czeń uzupełniających, zwłaszcza 
zaś gimnastycznych. Stosowanie Ich 
również po zakończeniu obor-u u- 
łatwia utrzymanie na debrym po
ziomie ogólnej sprawności fizycz
nej.

Wiadomości techniczne, zdobyte 
przed rozpoczęciem sezonu nie są
tak duże, jak- ^osiągnięcia kondy
cyjne. Ale w myśl planów szkole-
niowych poważny szlif techniczny |
ma otrzymać rozszerzona kadra na
zgrupowaniu Tarnowie, gdzie— losującego nagrody rzeczowe 

— trafia w niewłaściwym kierunku.
O wycieczce zagranicznej marzą 

tysiące’ osób, którym brak pienię
dzy czy okazji nie pozwala na rea
lizację marzeń. Tymczasem złośli- 
wv wybór losu pada nie na tych, 
tęskniących za wielką przygodą nad 
Balatonem, ale na staruszka 70-let- 
niego, któremu ani wiek, ani zdro
wie nie pozwala znosić trudów au- 
takarowej podróży, czy też na mło
dą mamę karmiącą lub przy na
dziei, bądź na ciężko chorego.

Dużo mamy takich przykładów 
w naszej praktyce i dlatego od lo
sowania majowego wprowadzamy 
nagrody fakultatywne:

MOSKWA, 3.5. (tel.

wyjazd 
dlowy z 
płyt.

wczasy

za granicę lub aparat rś- 
adapterem 1 kompletem

orblsowaki. lub rower
turystyczny, albo aparat „Szarot
ka".

Kto nie będzie mógł, ezy nie bę
dzie chciał wyjeżdżać — otrzyma 
równowartość w postaci wyżej wy
mienionej zastępczej nagrody.

Dwa lata więzienia 
dla oszusta

Lidia Jaworska z Tomaszowa Ma-
zowieeklego skazana została wyro
kiem II instancji (Sądu Wojewódz
kiego w Łodzi — Ośrodek w Piotr
kowie) na 3 lata więzienia, za to, 
że chcąe uzyskać wygraną miliona 
złotych sfałszowała kupon, wypi
sując po ciągnieniu 8 wylosowa
nych numerów oraz przeklejając 
banderolę z Innych zakładów 1 zło
żyła tenże kupon w Oddziale Łódź, 
domagając się wypłaty wygranej. 
Tłumaczenie się oskarżonej,, że 
uczyniła to „dla żartu" nie zostało 
przez Sąd uznane za prawdziwe,

Stosunkowo duży wyrok służyć 
ma amatorom bezpfltwnego wzbo
gacenia się jako ostrzeżenie. Czuj
ność Przedsiębiorstwa jest duża 1 
nie dopuści ona do zysku oszuSlł 
kosztem uczciwie grających.

« N'5I

NA STA0IDNAO/
LEKKOATLETYCZNYCH |

wł.) W Mo*
skwie rozegrano w dniach 2 i 3
maja zawody 
czasie których

lekkoatletyczne, w
najlepsze

uzyskały — kobiety — 400 m
wyniki 
- Dml-

trijewa — 58,«, Głazowa — 37,4; 800 
m — Czernoszozek — 2.11,2; dysk — 
Ponomariewa — 33.23; oszczep — 
Makatowa — 50,41; mężczyźni — 
400 m_— Popkow — 48,7; 800 m — 
Marźczew — 1.51,8; 1500 m — Mari-

Rekordzista świata w rzucie mło
tem Amerykanin Connolly osiągnął 
na zawodach w Orange w Kalifor
nii odległość 66,56 m. O’Brien w 
rzucie dyskiem miał 54,80 m.

Na zawodach we Fresno (Kali
fornia) Joe Wiley ustanowił aka-
dem loki rekord w skoku

Hary wygrał z Lauerem w czasie
10.6 Lauer miał ten sam
oto 
200

pozostałe lepsze
m: Kauffman,

Wendeli, NRF 
Hsbury, Anglia

i czas. A 
rezultaty:

NRF — 21.6 
7; 400 m: Sa*

czew 
34,08; 
73.10;

3.49.0; dysk — Liaohow
oszczep

czenkow
Starodubow

młot — Nikulin — 64.26, Ple-
62.00, Bakarinow

61.79, Miguńko — 60.12. (w. o.)

w dal wynikiem 7,71 m.
W Dallas, w stanie Texas, na

dzieja amerykańskiego sprintu Bill 
Woodhouse osiągnął wspaniałe re
zultaty, wygrywając 100 y w 9,4, 
a 220 y w 20,4. Southern przebiegł 
440 y w 46,9. Z innych wyników 
na wyróżnienie zasługuje 17,43 w

— 43,4; 800 m: Rawson, 
1:51.2, Schmidt, NRF —
m: Ibbotson, Anglia

BUDAPESZT, (teł. wł.) W
pchnięciu kulą, uzyskane przez

Adam, NRF 
i, Anglia —

wzwyż: Dahl, Szw, — 2.00;
Krueger, NRF — 7.49;
Schenk, NRF — 72.21. Will

; w dal: 
oszczep:

kobiety — 100 m: Heine, NRF

pierwszym swym tegorocznym star, 
cie Vllmos Varju poprawi! rekord 
Węgier w pchnięciu kulą, uzysku
jąc 17.19. Varju Jako pierwszy z 
Węgrów przekroczył granicę 17 m.

(w. w.)

BERLIN, 3.8. (tel. wł.) Na zrwo- 
daoh. w Berlinie reprezentant NRD 
Valentin zademonstrował doskona
lę formę, przebiegając dystans 2.00(1 
m w czasie 5:00.8. poprawiając re
kord krajowy, który należał do 
Rlehbzenhalna 1 wynosił 5:12.2.

NOWY JORK. Małżeństwo mi
strzów olimpijskich Harold 1 Olga 
connollyowle powiększyło się w 
piątek o syna. Młody Ccmnolly wa
ży 5 kg. (PAP)

NOWY JORK, Student amerykań
ski Dallas Long uzyskał w Los An
geles snów wynik lepszy od ofi
cjalnego rekordu świata w pchnię
ciu kula — 19.38 m. Rezultat ten 
lednak nie zostanie uxnany za -e- 
kord świata, ponieważ osiągnięty 
został w siódmym rzucie. Przepisy 
TAAF dopuszczeją bowiem 8 rzu
tów, tymczasem ns zawodach aka
demickich w USA zawedoloy mnia 
nrawo do 1 mitów. Long miał 
świetni serie. Najgorszy z Jeen 
rzutów wynosi» 18,77 m, a trzy wy
ładowały powyżsi 19,M m. Rekor
dowy rezultat 0'lzenal miotacz a- 
merykańłkl w siódmej próbie.

Lindleya, wynik Parkera w rzucie
oszczepem m, czas Szweda
Ahlbergą na 2 mile — 9,13,2 oraz 
w skoku wzwyż Don Stewart — 
2.07 m.

Studiujący na uniwersytecie w 
Bostonie Irlandczyk Lawler popra
wi! akademicki rekord USA w rzu
cie miotem, uzyskując 81,42 m,

Fin Raty, który również studiu
je w USA, wyerat bieg na j mile 
w Salt Lakę City w 9.38,7, Ame
rykański dyskobol Babka, daleki 
jest od swej zeszłorocznej fermy. 
Uzyskał on „zaledwie" 54,30 m. 
Bobby Morrow wygrał 100 y w 9,8 
a 320 y przebiegł w 21,3,

PERTIL Najlepszy średnlcdysten- 
sowlec świata — Herb Ellłott zmie
nił swój stan cywilny, W sobotę 
wziął on śluh z Annę Dudley w 
miejscowym kościele w Perlit, Było 
to ważne wydarzenie w tym mie
ście. Ślub oglądało kilkaset osób. 
Ceremonie cholałn nawet transmi
tować australijska telewizja, która 
w tym celu zainstalowała kamery 
w kościele, ale Filllctt nie wyraził 
r.gcdy, Jak wiadomo biegacz au- 
strnlltskl po olimpiadzie rzymskiej 
na jesieni przyszłego roku, rnz- 
pocenie studia w angielskim uni
wersytecie Cambridge,

HANOWER, Przy nie snrzylalacei 
poeodzle rozeersno tutaj zawody 
nMertzynwertowe, W biettu ną 100 m. 
biegnąc pod wUtr o ellę 3.7 m.sek.

trenerem będzie Anglik Price. Na
tomiast zasadnicza kadra, zresztą 
bardzo odmłodzona, podniesie swój 
poziom techniczny podczas tourne» 
po Anglii w końcu czerwca i w 
lipcu. Polacy rozegrają tam i—1® 
spotkań z zespołami I H?i>

To są plany na najbliższy rok. 
Myśli się jednak i o przyszłości. 
Chodzi w tym wypadku o wyszko
lenie dobrych trenerów. Takim 
krokiem w tym kieru-nku będzie 
sygnalizowany już przez nas wy
jazd Mariana Kajzera do Angin, 
gdzie startować on będzie w bar
wach klubu Leicester. Ostatnie for. 
malności są już załatwione : wy
jazdu Kajzera należy rtę spodzie
wać już w najbliższym czasie. Dzia
łacze żużlowi liczą, że pobyt w 
Anglii wpłynie na uzupełnienie 
wiadomości praktycznych i 
tycznvch Kajzera, a co za tym idzie, 
po powrocie do Polski będzie on 
mógł rozpocząć pracę trenerską.

Pierwsze mecze ligowe wykaza-y- 
że najlepsze zespoły mają w tym 
sezonie: Górnik Rybnik, Legia 
Warszawa i Włókniarz Częstocho
wa, Natomiast zupebny upadek 
przeżywa wrocławska Sparta i wła
ściwie jest ona poważnym kandy
datem do spadku z ligi. W klubie 
tvm nie zdali egzaminu działacze. 
Obecnie ma on nowy zarząd, ą n- 
piekę nad klubem objęły zakłady 
w Jelczu. Może jest to zapowie
dzią zmiany na lepsze?

Nieoczekiwane trudności ma byd
goska Polonia. ..Montowała" ora 

; przed -sezonem dość silny zesrał, 
j jednakże pechowy wypadek Kup- 
I ©ryńskiego w towarzyskim meczu 
। znacznie zmniejsza szanse zespa u 
। z. Bydgoszczy na zajęcie pierwszy 

go miejsca w tabeli. Kupozyn*'* 
uległ powikłanemu złamaniu nos: 
l prawdopodobnie będzie musiał

DES MOINES. Rzadki wypadek 
zdarzył się w czasie ostatnich za
wodów w Des Moines, W rzucie 
dyskiem dwaj zawodnicy Dick Co- 
chran i Fin, studiujący w USA — 
Carol Lindroos uzyskali identycz
ny wynik — 54,28, Zwyciężył Co- 
chran. Na tych samych zawodach 
Shelby skoczył w dal 755.

FILADELFIA. Irlandczyk John i 
Lawlor uzyskał w rzucie miotem 
«1,22. Blrd w skoku w dal miał 7«4, 
a plotkarz Elias Gilbert, specjali
zujący się do tej pory na dystan
sach 120 y pł i 220 y pł uzyskał na 
400 m pl 33,0,

bardzo długo pauzować,
Ogólnie jednak portom wpo’ka« 

ligowych jest wysoki, * l,crn:e 
zgromadzona na trybunach pubia"- 
nesć nie ma powodów do nafe- 
kanin. Czy w a czy tn, ż.e kryzy 
w polskim żużlu został przełama
ny? Na tn pytanie ja’'51' 
Jednakże dać odpowiedź dopiero 
za dwa miesiące. . _ .w. Korycki

A oto wyniki ostatnich
I tnbelkt: ,

I LIGA: Sparta Wrocław — ' n:a 
Lesr.no 41:37, Polonia Byogo.rc» - 
Legia W-wa 39.5:38.5. Górnik Ryb
nik — Kolejarz Rnwclr. 54:73. s a.' 
Gniezno — Włókniarz Cięstocho-'*

TURYN, w czasie zawodów mlei- 
scowych Migliasso uzyskał w sko- I 
ku w dal 748.

31:«.
I. Górnik Rybnik
?.. Legia W-wa
3. Włókniarz Częst.
4. Polonia RyriRnsr.cz
S. Start Gniezno
«, Unia Leszno
7. Sparla Wrocław
3. Kolejarz Rawicz -IM

II LIGA: Stal Gorzów — W»’* 
! Świętochłowic» 83:18, Stal 

„ prccj, twyewu - I Wanda N. Huta M:«, Unia
na dystansie ok, lacąą m — draet; nów — Ostrovta 33:35, Skra 
— 38,48,0, na dystansie ok. 4868 m Tramwajarz. I.ódt 33:44, Oswovia -

PRAGA, Na trasach Bańskiej By- 1 
Mrzycy rozegrano mistrzostwa CSR 
w biegach na przełaj. Zwyciężyli--

— 30,48.0, na dystansie ok, 4000 m 
— Zhanal — n,so,4, oraz, na dystan
sie ok, 1300 m kobiet — Kulh«v« — 
3,35,0,

JOUANNESRURG, 
ną tournee w Afryce lekkoatleci 
•merykańscy wtymu kilką cieką* 
wych wyników, josh CulhreTńh 
meblem 440 y pł w SMi * 3W y pl 
(podążmy rą pap, ale wydąje 
».e to pomyłką) myskął 39x0, ą wiec 
o M sek> lepie,! od rekordu ilwlątą 
nąleMcoco do Gilbert Don Br*g^ 
ikoeayl o tycie* 4^

Tramwajarz LMi 
Skra W-wa
l, S'ąl Rresrów «:
3, Vnt» Tarnów ’
3. Wanda N, Huta 4:
4, Skra W-wa 4:
5, Sial Gorrów , ś:
8, Tramwajarz loda 4:
7, Oslrnvia ś:
I. Śląsk RwięWM.

717 l.lGAl L»rla Krwnn 
Craladś snarla Sr.m 
lun Gdańsk 4S;S3.

4 M

CK3

Lesr.no
RyriRnsr.cz


PRZEGLĄD SPORTOWY etr. 3

Klasyfikacja

po trzech
etapach

INDYWIDUALNA
1. Eckstein, NRD 
2. Van der Vecken, Belg. 
3. Zorzi. Włochy

Moiceanu, Rumunia 
V Venturelli, XMochv 
6 Christów, Bułgaria 
7. Loerke, NRD 
8 .'dk-r. NRD 
P Schober, NRD 
0 Schur, NRD 
I Geidermans. Holandia 
J Czerepowicz, ZSRR

10.51.40
10.51.59
10.51.59 ‘
10.52.10
10.53.03 |
10.53.03 '
10.53.03 !
10.53.03 ।
10.53.03 i
10.53.03 !

Melichow. ZSRR 
Christison, Anglia

1' Banipt, Wiochy 
T: ape. Włociiy - 
GAzDA, Polska - 
Rraharu. Rumunia 
W cstrlakow, ZSRR

— 10.54.16'
10.54.16, 16. j

10.54.16, 
10.54.16.

Vindevogel. Belgia — 
33 FORNALCZYK, Polska 
37. PODOBAS, Polska 
67. PRUSKI, Polska 
68 CZARNECKI. Polska 
93. GLOWATY, Polska

Odrabiamy straty.
W Lipsku POLSKA
na 4 miejscu drużynowo

LIFSK, 4.5. (teł. wl).
Znowu „wykłada" się kil-| bią dzisiaj o wiele więcej, niż 

Za dwie portrlnp wystartujemy do Czvk w nnhliżn 1 Fo.na!--^u zawodników. niczm było oczekiwać.
ia jadą Pniskl ’! Pruski goni ^7»^ !uż "a

P«>. miastem,: Z BOKU szosy stm koiarr w b.aLelonej koS7uI^

rus^mat’.0^). kjwulce. To Ledwie średniego wzrostu, nie ruis» majs.ruje cos przy rowe- ’
ze. a Ślady ziemi na nogach i re- .30z';Oll sobie już odebrać zwy- 
ach wskazują, że m.ał upadek. Za c.ęstwa na mecie malutkiemu

Lider mały,
ale ho, ho!
LIPSK. 4.5. (tel. wL). Choć 

Blebieninowi daleko do rasy 
olbrzymów, to przy Bernhar
dzie ECKSTEINIE, stojącym 
kolo niego na podium zwycięz
ców wygląda na o wiele więk
szego 1 mocniejszego niż jest 
w rzeczywistości — tak fili
granowy 1 niepozorny jest 
zawodnik NRD.

Nareszcie radość
cieszy się na kwaterze Czarnec
ki. — Proszę się przygotować n* 
niejedną jeszcze niespodziankę 
na dalszej trasie, ale już nic ■ 
tej serii, jak na mecie w Berli
nie i Magdeburgu.

Przygoda Bernarda Pruskie
go na trasie — jak mi opowia
da —' polegała na tym, że na 
jakimś wirażu wykonał przepi
sowe salto z roweru. Zgubił 
przy tym pantofel, uszkodził 
łańcuch, nadto odniósł, nie
znaczne na szczęście, obraże
nia. Pomoc była daleko. Nia 
czeka! więc i jakoś zmajstrował 
łańcuch, a co było potem, wie
cie już z mego sprawozdania z 
etapu.

LIPSK CS (teł. w'.). Gdy- 
byście słyszeli Roberta No- 
woczka, jak się „pieklił" na na
szych chłopców, kiedy połączy
łem się z jego kwaterą na ja
kie 2 godziny przed poniedział
kowym etapem!

— Jadą bez poświęcenia — 
żalił mi się trener. — Nie wiem 
co się z nimi stało. Z grupą 
czołową mogło aię wczoraj za
brać 2 Rumunów a żadnego z 
naszych nie było na to stać. 
Inna sprawa, że para rumuń
ska „spuchła" na finiszowych 
kilometrach ale wykazała prze
cież poświęcenie, którego za
brakło wczoraj naszym

A w 2 godziny po etapie do 
Lipska?

Nowoczek z rozpromienionym 
obliczem zaciera z radości ręce

1 i słyszę jak mówi:
i — Przełamaliśmy wreszcie
, złą passę, rozkręcili się nasi i < 

teraz z każdym etapem powin- , 
no być lepiej.

Na kwaterze naszych repre- 
। zentantów nastrój byłi.y cał- 
j kiem radosny, gdyby n:c trosks ; 

o zdrowie Głowatego. N:e czuje 
się on dobrze po kraks’:? na dzi
siejszym etapie. Wzruszające i 
byio, kiedy przemiły Zbyszek z ! 

I jakąś niezwykłą furią kończy! ! 
i etap, wyprzedzając na końco- j

— 1C3 cm wzrostu — podpo
wiada mi jeden z kolegów’ 
niemieckich. A więc jeszcze 
nlźMy od naszego dzielnego 
Gazdy I o wiele, wiele od 
niego drobniejszy... A do tego 
debiutant w Wyścigu' Pokoju. 
Jak muslało rosnąć w tej ma
lej piersi serce, kiedy usły
sz’ po raz pierwszy w życiu, 
'kandnwane przez 100 tys. lu
dzi swoje nazwisko.

Na razie jest jednak jeszcze 
bardzo skromny. Rumieni się 
lak dziewczyna, kiedy przed
stawiam się i pytam jak to

■446. 20.’:™d%nińs^ezW?p2'n"ienU niąpo- Jesteśmy już poza miastem,:
10.55.00. „HH waśnie nasz wóz zrównuje Się;
UFOLOG : trrc^a się'u!ko tym ż^no ' ■ P°lskim samochodem technicz. •
11 15*49 ’ trQSl- do Magdeburga nłe* «fraciltś-: n'’m*
11.18.34 do —Jakoś r.asl dzisiaj dobrze:

- woiam do trenerai 
i chos/owacji, Byłparii, R-jmunii* i I ^OWOCZka. _ |
, Ate^t mż ehVba naiwui-zv c-n. mecie "*! «f w» meii-ów: sam n e wi.in. n«nę szyociej mz normulnie

3X38.12 !obu »msf włąoępti sic do akcn Nić bprt p m.na mn.e p. Ro . n aczego. ale ta niezwykła scena bile mi puls w oczekiwai/u na 
32.38.16 j v>ymagaimy zbyt miele; wyobrażam , , , . , ' P? ,s '‘i1-'-''. I’" 71e:": - - ' — ■
32.38.45 «obie tak oto pia„ minimum na1 Ł«®wle to wypowbdzial — 'V kohmiolet ycnodn ca.o

!’-h °d!-o- Przed nami kraksa. Na ziemi teraj na Pr skin? "a’"a SKUP‘a S1°
32 44"4!X4nch ?^'erwlm'c ,eiy ki,ku rodników a wśród ' 8erX“ ■ - .
3X45.101 iim. V~ J V monuch dru- njch nas7 Glowaty. Zbyszek I brawurowo i ,w,i,ę szybko 
32.46.08 i Czy na etapie Maadcbura — i in*l* : wstaje, ale przeraźliwie wvkrzv j ,lo*^cza kilkuo^ohc-.wj grU|i.'i. . . , ’ " *• "* /........ * " ‘7ets> ęttffSMTWS:32.o4.32 ; kolei przejść do ofensywo i nr-enn l 3 , "3 ROfią. O uomo, ledx\ie czasu 1 szybko wychodzi na czoło, czerwone koszulki Po raj twe-

»3»'*" >
m '^ótko pr-ed Startem Kilkanaście kilometrów dalej. ‘ poprzednio Pruski łapie tę g up,.' Duie brawa!33.00.201 sMcpo topr-ed startem l.p podjęć do nas polski wóz n ,

34.27.29 techniczny. «« Jeden udany skok do następnej Duże brawa dla naszych
1WIESZKAI$CY gościnnego, — Czy Zbyszek bardzo sie po- jest Ju/wPgiówneJ stawceB*awo<f P|an minimum został

! iT* Magdeburga z niezwykłą ! tłukli? — krzyczą zaniepokojo- n‘ków- | na daPie lipskim poważ-
। serdecznością żegnali kolarzv, ny. Polacy HO czele | me przekroczony: odrobiliśmy
. natomiast niebiosa deszczem. Zamiast odpowiedzi oblicze n Te
I ! mechanika Józefa Stefańskiego Grupa ta nie jest czołówką. •- ń, ’*SItd°La,ls,n.y

Sła ł Iprzybiera taki grymas, że wv- la zdołała sig już uformować ' *,le j |okaL ■’
Wreszcie wystartowali. Nasra i s‘arczy mi to za odpowiedź. * J116™ wcześniej w ilości 16 ko f w^*

szóstka szybko przebiła się doi —Wątpię nawet, esy doje ■ n<cę w'stosunku do wyprzedza
: przodu. Werwy nabrał dzisiaj i dzie dzisiaj do mety — uzupei ; ku i jących nas dotychczas przcciw-
!nawet Glowaty, bo widocznie-ma Jeszcze Nowoczek. i ą pm
i zapomniał już o sobotniej kon- । Za kilka chwil śliska nawierz- Podobas i cżarnecki^Ogromnie i W innym już nastroju wystar-
, tuzji, Mi„a na samym przedzie : chma szosy, pochłania nowe o- (mocni są ich rywale, ale wielu 1 wc wtorek nasza drużyna 

(tel. wł.). Słowami----- -----------—------------------—------------------------------ - ----- Ł rrntavcrrh kolarzv’ wvscisu * d° etapu, na którym nie
tytule powitał mnie —• ’ • ”• * '------- -
100 tys. w Lipsku 
Gołębiowski.

>vil. na zakręcie uhey m<a-j Ecksteinowi i Rumunowi Moi- 
Rernburg. przewraca O ceanu.

DRUŻYNOWA

1. 7SRR
2. ?.RD
3. Włochy

6 Folandia
7. Bułgaria
8. Anglia 
P CSR 
n POLSKA

13. Monaco
14. Francja
15. Szwajcaria
16 Finlandia
17. Jugosławia
18 Luksemburg

Choć Elstera tui
skakać do niej i
nie ma powodu.

LIPSK, 4.5 
zs wartymi w 
na stadionie 
pi ez.es Feliks

— Nie ma dziś powodów
zima-twień, poza ’ potłuczeniem 
Ctowateqo, który miał pecha upa
dając w zbiorowej kraksie. Od 
dzisiaj skończyliśmy z Jazdą na 
kołku innych i przystąpiliśmy do 
frontalnego ataku. Po poważnej 
naradzie z Robertem Nowoczkiem 
1 zawodnikami, oświadczyliśmy im 
dzisiaj rano:

— Dzieci kochane, przekonali
ście się. że stawka wyścigu Jest w 
tym roku wyjątkowo wyrównana 
i niemal w każdej drużynie są 
gwiazdy, mogące uplasować sie w 
pierwszej dziesiątce. Nie ma za
tem co czekać na cuda, trzeba sie 
wziąć w garść i atakować, atako-1 
vać. atakować. |

— No i poskutkowało? ?
— Poskutkowało. Polacy bvii na i 

etapie do Lipska głównymi inicja
torami licznych ucieczek. Starali 
ste-dak mogli. Na- przykład -teki 
Pruski: miał defekt;- zaraz tym 
miał upadek i mimo wszystko do
gonił swoich, zdobywając sie na 
wielki wysiłek.

~ Jednym słowem na razie, na 
tragedie narodową w stylu księcia 
J*-e^a Poniatowskiego się nie za-

— Nie. Po dzisiejszym dniu, na 
pewno nie.
. — Oby tak dalej!

— Oby tak dalej I oby rana Gło- 
watego, nie okazała się zbyt groż-

Trener Nowaczyk do swoich podopiecznych
bo widzę, że wam brak gazu.

„przyniosłem

Rys, B. Ałaszewskt

RADOŚCI i KŁOPOTY

KRÓLÓW SZOSY
Gościnny Magdeburg

ŻaI było wyjeżdżać z tego wy
niszczonego. ale jakże gościnnego 
miasta. Każdy jego mieszkaniec, 
począwszy od małych chłopców 
przebranych za miniaturowych po
licjantów, regulujących z całą po
wagą swoich 10—12 lat ruch wo
kół stadionu Ernst Grube, a koń
cząc na dyrektorze Głównej Poczty, 
który jak dobry wujaszek 7. bajkn 
oddał do dyspozycji niżej podpisa
nej swój własny gabinet, aby umo
żliwić przeprowadzenie szybkiej 
rozmowy z Warszawą — starał się 
uprzedzić wszystkie życzenia 11- 
czestników Wyścigu.

A co dopiero mówić o hufcach 
młodzieży szkolnej i pracującej 
przy imprezie ..zawodowo'*, która 
prześcigała się. by usłużyć, po
móc. odprowadzić, podwieźć każ
de co uczestnika Wyścigu Pokoju. 
Wikt i opierunek stały na wyso
kim poziomie, wszyscy należący do 
ohsłngi wyścigu. jak również 
przedstawiciele prasy, radia, tele
wizji i kroniki filmowej zostali ob
darzeni zgrabnymi futerałami za- 
wierającymi długopis i wieczne

lumbieta za Melichowam, dodając . Tłum ludzi wvdaje bojowy okr: 
pierwszemu 9 sekund, a drugiemu '-------------------- --------
1 minutę i 24 sek. Niewiele Jut 
pewnie mój protest pomoże, bo po
dobno fotokomórka na mecie się 
popsuła i n.e można Już nic spraw
dzić.

Schur ucieka do rodzlcftw

। uum lucizi wyaaje bojowy okrzyk, 
kolarze dosiadają swych rumaków, 
kola nabierają rozpędu. Zarzyna

Kiedy zapylałam jednego z opie
kujących sie nami internacie
Szkoły Pedagogicznej chłopców, 
cz.y bardzo żałują, że w Magde
burgu nie wygrał Schur, ten od-

reprezentant ZSRR Kol tmb.et. Nie wstydzę się przy-jitc. że

grupę czołową. Kto wie, co się 
jaszcze noże zdarzyć na ostat-
nich kilometrach. Mija ledwie 

lu-f | iż «yśrin: pńł minuty i teraz puls wali mi i w.1/n KyvhL.Ti . ... .i wali, ale tym razem już z ra-

;czołowych kolarzy wyścigu: . , .................. -
znajduje się jeszcze i w głównej nawet s!>;...^
grupie, z Pruskim i Fornalczy- Pf,<j®’sr!e w Meerane, na II pól
kiem. Widzimy tam żółtą ko- ' apie lutrzeis^j rozgrywki, 
szulkę lidera wyścigu Van der _ „ .
Veckena, za którym niby cień Zygmunt Weiss

: sunie i wicelider Wioch Zorzi.:

słynne

— Pomacaliśmy sobie na
wiałem po oderwaniu się od
czołowej Birbi^nin,
Moiceanu 1 Ja. I jakoś się 
urlalo. Nl? marzyłem o ta
kim sukcesie. Szkoda. że

czułbym sie norma^le, bo 
‘edmk powinienem być za 
Schurem. .Ten on nie tv)ko 
moim niedoścignionym wzo
rem i kanitanem. a’e i serderz-
lę w Wyź‘zei Szkoło Kultury 
Fizycznej w Lipsku.

— Byłem tokarzem, pracowa
łem przy obrabiarkach. Mo* 
jemu pierwszemu wyścigowi

larski mistrz Ryszar Huschke. 
Wyforowalem się właściwie do. 
piero przed 2 laty, kiedy ża

wych metrach jakiegoś kolarza

(Z.W.)

WttłBGf
A byi przecież porządnie roz-

okolą 
lerem,

NRD. Jestem kawa* 
jeżdżę w tych sa- 
barwach klubowych

co Schurt SC Wlssenschaft, i 
ukończę w sierpniu 24 lata. 
Dzisiejszy sukces, bo jak mi 
przed chwilą powiedziano wy
walczyłem pono koszulkę li-

bodźcem do wysiłków czeka. 
Jących mnie Jeszcze na 10 eta
pach.

Rozmawiała

Stropiony Szelesznlew
W Lehrmeisterinstitut (Wyższa 

Fzkoła Pedagogiczna w Lipsku) 
gdzie zakwaterowani zostali kola-
r~e panuje rano zwykle
p-z»d startem — ożywiony ruch. 
Nalbardziel zaaferowani są w ta
kich chwilach mechanicy i trene
rzy. pierwsi w trosce o rowery, 
di- Tlzy — o zawodników.

Kierownika ekipy radzieckiej, 
trenera Szeleszniewa trapią obie 
sprawy:

— Mam dziś podwójne zmart
wienie, Po pierwsze rowe-y fran
cuskiej marki CNC, które funkcjo
nowały w ub. roku bez zarzutu, 
okazały sił w tym roku do niczego. 
Ufa|ae firmie, do której wystoso
waliśmy pod kon.ee roku list, za- 
w’e~a|ąry obok ponownego zamó. 
wienia podziękowania ra niena- 
banne wykonanie poprzedniego — 
nie sprawdziliśmy nadesłanego 
sn-zetu i teraz ponosimy tego 
skutki. Tuż za startem 1 etapu przy 
rowerze Bleb'en'na urwał sle wi
delec, a I pozostałe rowery nie 
funkcjonowały należycie.

— A drugie zmartwienie?

bo inaczej maqdeburczycy roznie
śliby z radości internat i cały nasz 
wysiłek organizacyjny wziąłby w

1 rzeczywiście duma Niemców z 
ich Schura jest tak wielka, że gra
niczy niema! z histerią. Ten nie
szczęsny bohater jest prawdziwą 
ofiarą uwielbienia swych rodaków, 
prześladujących go objawami swej 
miłości na każdym kroku. W po
niedziałek rano spotkałam po, jak 
biegł z pucharem kryształowym i 
paczką pomarańczy w stronę sa
mochodu oczekującego go w bocz
nej ulicy.

— Muszę przebiec pędem te kit* 
kadziesiat metrów, bo inaczej zlecą 
się zaraz ludzie, okrążą mi wóz 
i nie zdążę odwiedzić moich sta
ruszków — krzyknął ..Taeve”. któ
rego imta skandują nieustannie 
zbierające się na ulicy tłumy.

A na starcie 
znowu „szpryca"

Pierwsi ustawiają się na starcie
honorowym Wilhelm Pieck
Śtrasse w Magdeburgu liderzy wy
ścigu. Belgowie, w kokieteryjnych 
nylonowych kaftanikach. Pod ob
strzał dziesiątków obiektywów do- 
stajc się niedzielny bohater Rene 
Van der Vecken. Patrzy łobuzer
sko w naszą stronę, wskazując pal
cem na szczelnie zaciśnięte wargi, 
jakby chclnł powiedzieć: Każą ml 
się uśmiechać, a Ja przecież nie 
mam zębów...

Pozuje do zdjęcia, obejmując ra
mieniem stojącego obok De Wolfa. 
Są najmniejsi z druzynv. Tuż o- 
bok ustawili się: przystojniak Gooa- 
sens, nieśmiały Paulissen, wysoki 
szatyn Van den Broeck i żywy jak 
<skra ciemnowłosy Vlndevoqe|. 
Czy uda im się wbrew przewidywa
niom kierownika Vissera utrzymać 
dziś przodownictwo?

Kapitanów I Brauna (NRD) po
zują fotografom, pociągając ze 
wspólnego bldontt Jakiś pokrzepia- 
1acy płyn. Olbrzvmi Holender 
Van der Ven rnzdale autonrafy.

Tuż w sąsiedztwie do Pruskie
go podeszli jacyś Polacy i doda
ją animuszu naszym chłopcom, 
robiąc różne dowcipy.
• Ale nade wszystko zamiera w

— Nie chce sle jut właściwie 
°o tępo wracać. Złożyłem w kie
rownictwie protest, bo mi wczoraj 
s^aszn’® skrzywdzili Kolumbleta, 
Wosb-lakowa i Cze-epowlcza. Ten 
ostatni wjechał na stadion praedet 
razem a Kapitonowem a pray kla
syfikowaniu ..wsadzono0 między 
tych dwóch Adlera i Venturelli. Zaś 
Kolumblet 1 Wostriakow przyjecha
li na metę w dużej grupie, jad^cel 
M.n £z®^wką, orum tg ........ ........ ........................................
*i*nchow w żółtej koszulce. Kłody | oczekiwaniu, w powietrzu ' znnwu 
uoszło do obliczenia wyników z«- i pikają a hukiem rakiety I rozwi* 
ezeregowano Wostriakow» 1 Ko-^eJą sta spadochronikl a flagami.

Obaj trzymają się raczej na koń- । \ 
cu grupy. Za kilka chwil obser- I 5 
wuję, jak Włoch zrównuje się z J 
Belgiem 1 obaj.., ucinają sobie J 
pogawędkę, co w tej sytuacji J
jest zgoła osobliwe.

Od startu 80 km, a więc już 
za półmetkiem etapu. Czołówka 
zwiększyła się teraz o kilkuna
stu zawodników, którzy odrobili 
maksymalną stratę ok. 1,5 mi
nuty, jaka dzieliła ich dotych
czas od czołówki. Polskiej trój
ce przybył teraz w sukurs For
nalczyk.

śpiewamy!
Mam ochotę śpiewać: „Radu- , 

Je »ię serce, raduje się dusza..." ;

ł 
ł 
i 
ł 
ł 
i 
i 
i 
i

No nareszcie nasi włączyli się ( 
dzisiaj do akeji, a w dodatku r

0 bohaterstwie
n ED. BOHDAN TUSZYŃSKI 

w swojej poniedziałkowej, 
jak zwykle bardzo dobrze pro- 
wadzonej transmisji z III etapu 
Wyścigu Pokoju podniósł zasłu
gi dwóch polskich kolarzy. Zby
szka Głowatego za bohaterską 
decyzję kontynuowania jazdy,

Red. Zygmunt Weiss zachwy
ca! się v/ poprzednim numerze 
„PS” (sprawozdanie * II etapu) 
jak niemal cala drużyna bel* 
gijska została na pomoc przy
szłemu zwycięzcy Rene Van der 
Vecken, gdy ten** miał gumę,
po czym, wszyscy zgodnie pra
cując, dogonili peleton. Nieste-mimo potwornie bolesnej kon

tuzji i Bernarda Pruskie’© za ty, u nas ta elementarna wprost 
skuteczną pogoń* ’za-'peletoneTń) «• zasada, obowiązująca w kolar- 
jaką r-en kolarz -podjął- po wy- stwio zawodowym do połowy 
padku, 37 km po starcie. -- —*-ł ------ *••••*

i 
i

ł

bity. Kiedy zsiadł z 
zachwiał się z bólu.

— Nic mogę stanąć 
tak mnie boli kostka 
krztusił.

— Pośliznąłem się

LIPSK. 1. 5. (tel. wl.) Już przeje- 
i chał meię. ale nie zatrzymał sie, 
I tylko jak biegacz, który nie od razu

na nodze.

jadąc w

| może ustać i siłą rozpędu biegnie 
। dalej, lak i Borys Biebienin zrobił 

Jeszcze pół okrążenia, zanim zsiadł 
. z roweru. Musiałam biec pizez całe 
I boisko, by go dopaść jeszcze przed

wachlarzyku 1 upadłem. Z tru
dem jechałem dalej, ale jakoś 
się powoli rozkręciłem — żali 
się już na kwaterze.
Jeżeli biliście brawa pozosta

łej naszej piątce, to nie zapo
minajcie jeszcze, o oklaskach

na podium.
— Gratuluję!
— Spasibo...

zanim wejdzie

• o.., jynuu ueieę tvj
czołówki, która z 20 stopniała do 
malej grupki niebezpiecznych ry-

— Najważniejsze było oderwać się 
przed wlotem do tunelu, który do
brze pamiętam z poprzednich wy
ścigów. Omawiając dziś rano wi dla Głowatego. Ten potłucze- ■ -.......■y'^. “““■ "

ny kolarz stracił wprawdzie : 
dzisiaj 28 minut na etapie, ale ! mu. uda się pozostać w czołówce.
nie był ostatni, bo wyprzedzi!
aż 12 konkurentów.

Kapitan polskiego 
jest dumny i ze swej 
i z samego siebie.

— Powiedziałem

może wygrać tylko w tym wypad
ku, Jeśli pierwszy dopadnie tego 
przeklętego tunelu. Na szczęście 
udało mi się.

drużyny

przed startem — opowiada 
gusław Fornalczyk — że 
prowadzę dzisiaj drużynę 
boju. Z miejsca poszliśmy 
przodu. Co do mnie, cieszę 
że i ja nareszcie także się

naszym
Bo-

— Znamy pana już dobrze z po
przednich Wyścigów Pokoju, ale 
chcielibyśmy odświeżyć znajomość 

[ i przypomnieć naszym Czytelnikom 
niektóre szczegóły dotyczące pana 

। osoby.

sie następny akt wielkiej przygo
dy: etap Magdeburg — Lipsk.

Meteo„ o meleo, 
miej litość nad namll

Radio w samochodzie wiozącym 
nas do Lipska podaje meldunek o 
pogodzie: deszcz, ulewa, spadek 
temperatury, w nocy poniżej 5 st., 
w dzień najwyżej 12. Prognoza na 
jutro: bez zmian, chwilowe prze
jaśnienia...

Meteo NRD traci do reszty na
sze sympatie. Czy nie znajdzie ale 
tam w górze nikt, kto wreszcie 
zrobi porządek z tą pogodą? Do
prawdy nic Jesteśmy wymagający i 
nie marzymy Jak kierownik ekipy 
Monaco, monsieur Milano o słoń
cu francuskiej Riviery, ale niechby 
.sobie wreszcie nastał taki zwykły, 
nasz polaki maj.

Na stadionie 100 tys.
Stadion 100 tys. na Sport Forum 

w Lipsku jest zapełniony, mimo 
bardzo niepewnej pogody i wiszą
cego w powietrzu deszczu do o- 
statniego miejsca. Poszczególne 
sektory, z przysłowiową niemiecką 
„gruendlichkeit” zostały wyposa
żone w chorągiewki różnych ko
lorów, a więc Jeden sektor macha 
tylko na biało, drugi tylko na żół
to. trzeci zaś znowu od góry do 
dołu tylko na czerwono. Efekt 
wspaniały. Na wysokiej słynnej 
wieży Sport Forum złoci się pło
mień zapalonego znicza.

Każdy meldunek z trasy zawie
rający wiadomość, że w czołówce 
jedzie Schur 1 inni kolarze NRD 
jest witany 100-tysięcznym ry
kiem.

Kiedy wreszcie wpada z tunelu 
na bieżnię pierwsza trójka, a po 
tern gdy pierwsi dwaj — Błebte- 
nin i Eckstein robią honorową run
dę, cały stadion skanduje nazwi
sko Niemca.

Grupka dziennikarzy polskich, 
dość zresztą liczna, z niepokojem 
wgląda Polaków. Pierwsi są nie
bawem. ale długo trzeba czekać 
na Głowatego. o którego wypadku 
różne krążą wieści, wreszcie Jest 
i on. Potłuczony, umorusany, ale 
Jest. Jakże wielka ambicja i po
czucie obowiązku, kazały mu na« 
ciskać pedały, a zaciskać zęby.

przejawiają Jeszcze i działal
ność ofensywną. Po raz pierw
szy na trasie XII Wyścigu Po
koju mamy sposobność ogląda
nia w ponad 20-osobowej czo
łówce — 4 Polaków. I, co war
to jeszcze podkreślić, nie trzy- ł 
mają się dzisiaj na końcu gru-- 
py, lecz stale ich widać w jej 
przedzie.

Do mety pozostało 50 km. 
Deszcz przestał padać, ale dla 
odmiany powiało przejmują
cym chłodem. Dobrze dał 
się on we znaki kola
rzom, ale nam nie zdołał ozię
bić serc, bo proszę zapoznać się 
ze składem czołówki:

5 reprezentantów NRD, po 4 
Polski i ZSRR, 3 Włochów, a da
lej od 1 do 2 zawodników in
nych krajów. Logiczny stąd 
wniosek, że sytuacja jest dla ! 
nas ogromnie korzystna.
■ u'*1,0?1 >Ro,lanle i Niemcy? Niech 
ich Jak najwięcej jedzie sobie te
raz W czołówce, bo i tak Polacv 
wyKonuJą swój plan minimum, za
kreślony na dzisiaj, a nawet Jeśli
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Słowa uznania były jak naj
bardziej słuszne i trudno się do 
nich nie przyłączyć.

Jednak trudno nie dostrzec 
równocześnie ogromnej Jakościo
wej różnicy między opisanymi 
faktami. I nie o to w tej chwili 
chodzi, że jeden z naszych chłop
ców musial pokonać ból, a dru
gi tylko zmeczenle, choć nie są 
to sprawy bez znaczenia. Od
mienność polecała przede wszy
stkim na okolicznościach obu 
wydarzeń.

W wypadku Głowatego osobi- 
»te bohaterstwo było jedynym 
pozytywnym wyjściem z sy
tuacji, w wypadku Pruskiego 
nastąpiło w rezultacie braku 
podstawowych zasad współpra
cy w naszej drużynie.

Nie ma tu mowy o braku do
brych chęci, czy o braku ko
leżeństwa. Pies pogrzebany Jest 
znacznie głębiej i wynika z 
niezrozumienia prostych, zda
wałoby .się, zasad Jazdy w wy
ścigach szosowych.

Korzyści płynących z wza
jemnej pomocy nie rozumieją 
u nas nie tylko kolarze, ale I 
trenerzy, którzy nie potrafią 
wytłumaczyć tego swoim wy
chowankom.

co najmniej trasy, budzi ciągle 
zachwyt i zdumienie.

Podobas na II etapie, a Pru
ski na III nie mając podanej 
ręki gonią stawkę na własną rę
kę i w najlepszym razie, jeżeli
dochodzą, są tak skonani, że nic 
więcej zrobić nie mogą. Je
den i drugi wypadek — podkre
ślam — ma miejsce na kilkadzie
siąt kilometrów od startu.

Pisano o tym u nas wiele ra
zy, sam przekazując rok temu 
wrażenia z Route de France, 
opowiadałom jak z preze-eni Zy
gmuntem Wisznickim obserwo
waliśmy z podziwem współpra
cę kolarzy francuskich. Na pi
saniu się skończyło. Kolarze w 
Polsce, nawet najwybhn>JsL 
jeżdżą jak jeździli, a trenerzy 
patrzą na to Jak patrzyli.

Czy nie lepiej skorzystać z do
brych wzorów? Odblerzemy co 
prawda naszym chłopcom sze
reg okazji do bohaterskich zry-

Kolarstwo szosowe je»t tak 
tmdnym sportem, że 1 bez tych 
dodatków znajdzie się sporo mo
mentów, w których hart i ambi
cja będą miały pole do popisu.

LIPSK

RiLTENOUM

czutowce ni etapu niezbędnego 
trzeciego kolarza do klasyfikacji zespołowej.

Jedno nas tylko niepokoi, mia
nowicie jak daleko jest teraz dru
ga grupa z Pruskim: obv nie za 
blisko. Szczęśliwie dla ‘nas, nie 
grozi likwidacja ucieczki grupy 
czołowej, gdyż główna grupa Jest 
ocidalonA od niej o ok. 3 minuty. 
Me ma więc potrzeby przejmo
wać się nawet 1 wówczas, gdy wy
pryskuje z niej renomowana* trój
ka: lider Van der Vecken, wlceli- 
der Zorzi i czołowy kolarz wyści
gu Holender Geldermans. Miałbym 
nawet wielką ochotę uściskać ich 
wszystkich najserdączniej za to, te 
tak błyskawicznie oderwali sie od 
q ównej qrupy I nikt nie zdażyi 
Siąść Im na kółko. Uczynili to 
zresztą w dobrze dla siebie zrozu- 
m-alym interesie, bo chcleli bro
nie swoich koszulek.

Pościgowa trójka z zadziwiającą 
łatwością dołączyła do czołówki. 
Trudno nie podziwiać znakomitej 
wprost taktyki lidera i wicelldcra 
wyścigu, którzy świetnie obliczvh 
sobie, će wystarczy Im złapnć gru
pę czołową na 15 czy 20 km przed

A puls wali I wali...
Stadion „100 tysięcy" nabity 

do ostatniego miejsca, Z mega 
fonu płynie meldunek, iż na * 
kilkanaście kilometrów przed 
metą zanotowano ucieczkę trój
ki: Niemca Ecksteina, Rosjani
na Biebienina i Rumuna Moice
anu. Dla nas mogą sobie osta
tecznie uciekać, bo i tak zapo
wiada się na to, ze Polacy z.ro-

LIPSK
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Ostatnio 30 km przed metą obe
szło sic bez deszczu. Ale Jeszcze 
kiedy nie wszyscy ukończyli etsp, 
zaczęło siąpić, a potem znowu 
rozpadało sle na dobre. Lipsk — 
miasto międzynarodowych targów, 
największych Imprez sportowych 
— zasnuł sl» szarą mgłą. Kiedy 
dojeżdżaliśmy do pięknego hote
lu Asmrla. w całości oddanego na 
użvtek wyścigu, w wilgotnym 
asfalcie szerokich ulic zaczęły sle 
przeglądać setki latarnlanych świa
teł, ।

E. Cunge l

— Niewiele, szczerze mówiąc, jest 
i do opowiadania. Jestem 27-letnim 

, I stolarzem, mam żonę i 8-miesięct- 
M nego synka. Oprócz nich mam jesz

cze młodszego brata, którego bar
dzo kocham. Tym więcej, że wcześ
nie zostaliśmy sami na swiecie. 
Mieszkam z całą rodziną w Podol- 
sku pod Moskwą.

W Wyścigu Pokoju zrobiłem zda- 
je się niezły skok. Z 43 miejsca w 
1955 r. na 2 w 1958 Był to dla mnie 
w ogóle bardzo pomyślny rok, ho 
zdobyłem także mistrzostwo Zwiaz-. 
ku Radzieckiego,

po-

do 
Się, 

roz-
kręciłem.

Najlepszy iw chwili obecnej 
z polskiego zespołu Stanisław 
Gazdi 'mą “również powód ".da 
dumy:

— Nie daliśmy si.j dzisiaj
zaskoczyć, pilnowaliśmy 
czujnie i rozrabialiśmy od 
mego startu.

Józef Czarnecki jeszcze

się 
sa-

raz
po przybyciu-do mety zrobił do 
mnie „perskie” oko. Było to 
tak wymowne, że wszystko 
zrozumiałem.

— Zaskoczyliśmy wszystkich 
naszą formą — prawda? —

Tele-wyścig
tei się rozkręca
tt/SZYSTKO nakazuje na to, te 
*‘ł coraz bardziej będziemy emo

cjonowali się Wyścigiem. Mówiąc 
..my** mam na myśli tysiące pol
skich kibiców a przede wszystkim 
tych, którzy śledzą przebieg etapów 
przy telewizorze. Kolarze dotrzymu
ją obietnic i jadą coraz lepiej, po
prawia się takie z dnia na dzień 
obsługa telewizyjna.

Gdybyśmy wierzyli w telepatię, 
moglibyśmy pochwalić się wpływem 
„PS” na operatorów kamer w NRD. 
Skrytykowaliśmy fch w niedzielę 
a w poniedziałek widzieliśmy i wie
dzieliśmy kto ucieka, doskonale ob
serwowaliśmy tei różnice między 
prowadzącą trójką a grupą czoło
wą, interesującą nas ze względu na 
obecność w niej ai czterech Pola
ków, Wraz z jazdą polskich kola
rzy podnosi się poziom pracy na
szych sprawozdawców; doskonale 
rozumiemy ich zdenerwowanie, gdy 
dowiedzieli się, ie część komenta
rza poszła w „powietrze” z powodu 
złego podłączenia kabla przez go
spodarzy.

XV poniedziałek zadzwonił do re
dakcji „PS” kierownik działu spor- 
towego Telewizji red. Jerzy Budny. 
Zgadzając się s 'ogólnymi uwagami 
przeglądowych wzmianek o pracy 
telewizji na Wyścigu Pokoju, poin
formował, iż jeden z naszych postu
latów został spełniony, nim zdąży
liśmy go przedstawić. Jeszcze przed 
startem Wyścigu, omówiono howłem

Czas Jednak leci i kto wie, czv to 
nie moj ostatni wyścig, więc' się 
trzeba starać. W zeszłym roku u- 
biegł mnie w ostatecznym zwycięs
twie Damen. Co będzie w tym roku, 
tego nikt nie wię i ja też nie.

Rozmawiała:
E. Cunge

ECKSTEIN
LIDEREM
po 3 etapach

DOKOŃCZENIE ZE SIR. 1

ni*. Liderem indywidualnym 
został w Lipsku mały Bernhard 
Eckstein, który wyprzedził nie
odłączną parę Belga Rene Van 
der Vecken i Włocha Giuseppe 
Zorzi.

współpracę z radiem na polskich 
etapach, jeśli chodzi o sprawozdaw
czość z helikoptera, Będzie wspólni/ 
sprawozdauwa, gdyż jeden hclikop-
ter obsluip obie redakcje a więc 
telewidzowie będą wyczerpująco 
informowani, co w danej chwili wi- 
dcą na ekranach.

N» mecie po raz trzeci z ko
lei najlepszym z naszych był 
młodziutki Stasiek Gazda, któ
ry przyjechał jako 16, w klasy
fikacji indywidualnej, po 3 eta
pach jest on już 17, to znaczy 
podskoczył o 17 miejsc, bo 
przypominamy, że w Magde
burgu po 2 etapach był 34. Ma 
on tylko dwie i pół minuty do 
lidera i trzeba temu chłopako
wi pogratulować doskonałej 
postawy.

Na innych zawodników dziś 
się nie Skarżymy, ale jasne jest, 
że indywidualnie mogą coś 
jeszcze zwojowaó obok Gazdy 
tylko Fornalczyk i Podobas. 
Straty pozostałej trójki są bar
dzo duże I wobec tego praco
wać ona będzie w dalszej dro. 
dze tylko dla dobra zespołu.

We wtorek mają kolarze
—.. —ó trudny etap

- , - -...... . długości 183 km, złożony a
RM. Budny prosił o sapewnienic dwóch części. W pierwszej dłu- 

esptclnikótu „ps“ a jcdnocżcinią te- I gości 40 km z I inskn Hn Unii» icwfdtdw, że z każdej trnnsmiłji i Z.Ł,ps.?*do HaUe
---  -------  są wnioski, ą htędy, w K0,a«« przejadą pojedynczo nawyciągane sq wnioski, a błędy, w 
miarę możności, usuwane, Jeśli*cha* 
cisi o tcchnlctną «tronę transmisji, 
robi jię wssyMko, aby na polskich 
etapach nie było tych usterek, ja
kie obserwujemy w sprawosdaniach 
z NRD.

Dżiękiijrmy -- żyesymy pomodsc- 
nfet w pracy, ku sattowolcniu nas 
wszystkich, a kolarzom i sprawo* 
idawcom jaszcze lepszych wyników.

CRRGO

czas, drugą z Halle do Karl 
Marx Stadt długości 143 km, ze 
wspólnego startu. W tej dru
giej części po raz pierwszy 
trzeba będzie sforsować szereg 
wzniesień, między innymi 
sławną Mccrane.

Tabela przeciętnych XII Wyścigu Pokoju
Klip Km ' 1 n d y w 1 d ustnie isiy O ł O W 0

iwyelfics nsllspny Polok ■ swyelyrea miejsce Potoki

1 Dookoła Borllna 119 Męllchow, ZSRR 39« Gazda Belqls 
— 40.896 km/qods.

8»rlln — Maądęburą
— 40.902 kmjqodz. - 40.790 km/qod«. — 40,033 km/ęodr, \

II 170 V»n der V«cksn, Bolg, 
— 38.870 km/ąodi,

34. Gooda I Podobss 
— 38.698 km/ąodi,

Belqla 
— 38.876 km/qods. 7 — 38.698 km/ęodr.

M«qd«burq — Lipsk 130 Bloblonln, ZSRR 
— 41,828 km/qods.

,13. Ghldą 
— 41.6S7 km/qodt,

ZSRR 
— 41.714 km/ęM*, 4 - 41.637 km ?ęodż,

po 3 stapKh 439 Eekitoln. NRD 
— 40,308 km/aods,

17, Gożdo 
— 40.239 km/ęodl.

ZSRR 
— 40.333 km Modo. 10 — 40.031 km/ęods.

Wsiyscy oczekują, *<> polski 
zespół, który w poniedziałek 
priosaedł wreszcie do ataku, 
będzie go kontynuował równiei 
na czwartym etapie. Jeżeli ma
my ambicję zająć W XII Wyś. 
cigu Pokoju czołowe miejsce, 
Jest to po prostu konieczne. 
Trzeba codziennie piąć się w 
górę klasyfikacji zespołowej i 
zmniejszać czas, który dzieli 
nas od czołowych drużyn (od 
ZSRR 13.44 min,, od NRD 15,40 
min.).

w środę mamy 
dżlcń pnerwy. — «.„««„.„y 
odpowynęk orka wsiyatklth 
uczestników WyScigu, Ręd»ie 
wówwaa okazja da pierwszych 
podsumowań i wnlosMw.

pierwszy
Zasłużony
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Prosimy tajemnica

boiska

I-ligowych

Mówią

LASCY zwolennicy piłki 
nożnej są jeszcze pod wra

żeniem sobotniej Imprezy na 
Stadionie Śląskim i pierwszego 
meczu przy sztucznym oświe
tleniu.

— Warto było przyjść na sta
dion — mówią kibice piłkarscy 
— prosimy o następne mecze'

Bohaterowie tego spotkania, 
piłkarze Polonii Bytom znajdu
ją się obecnie w NRD, gdzie 5 
bm. rozegrają w Halle mecz to
warzyski na zakończenie etapu 
Wyścigu Pokoju. Z drużyną wy
jechał również Kazimierz Tram- 
pisz, któremu skończyła się już 
dyskwalifikacja .

Bytomiacy mają przyjechać 
do domu dopiero w piątek i są
dzą. iż w niedzielnym meczu z 
Wisłą zagrają nie gorzej, niż z 
Polonią Bydgoszcz.

Nocne rodakom rozmowy... przy pdce, podczas spotkama dwu 
Polonii z Bytomia l Bydgoszczy, rozegranego przy sztuczPolonii Bytomia l Bydgoszczy,

(J. B.)

num świetle na Stadionie Śląskim, 
mian Dymarczyk, z prawej Komasa 

Brdy.

Z lewej obrońca 
lewoskrzydłowy

byto- 
znad

Fot. „PS” E. Warmiński

rybnickiego

W poniedziałek zupełnie przypad
kowo rozmawialiśmy z trene

rem Gwardii. Tadeuszem Forysiem.
— „Harpaęonr" Idą więc do 

przodu — zagadnęliśmy. — Widać, 
że stara Gwardia nie rd-ewleie’ 
Nie możemy jednak zrozumieć, Jak 
mo-U’cie przetrą- c * _ed Ir- 
Cedułami na wyj-źdzle z Górn’klem 
Rad’in, które w meczu z Lesią grał 
bardzo słabiutko.

— Nie rrieliśrry wówczas pełnego 
składu, nie byliśmy „dotarci", no 
i jakiś szczególnie dobry dzień 
mieli wówczas nasi pogromcy. Po
za tym to rybnickie boisko! Toż 
ono nie nadaje się do rozgrywania

Dziwi mnie.
źe w PZPN dyskutowano nad tym. 
czy można ery nie można rozgry
wać mecze przy sztucznym świetle, 
a nie zainteresowano się sianem 
niektórych boisk. To z Rybnika 
jest najbardziej klasycznym przy
kładem boiska, na którym I-ligow- 
cy grać nie powinni.

— Pana opinię, magistrze — od-
powiedzieliśmy całkowicie pn-

?>i

ani

Podkreśla się tu. że niewąt-

iv.v

KLĘSKA Polonii przy elek-j goski nie potrafił zdobyć 
trycznym świetle wstrz^- jednej bramki.

snęła kibicami drużyny bydgo
skiej. Wprawdzie mało było ta
kich zagorzałych sympatyków 
drużyny znad Brdy, którzy wie
rzyliby w możliwość wywiezie
nia jednego punktu ze Śląskie
go Stadionu, ale i niewielu było 
takich, którzy przewidywali tok 
wysoką porażkę.

W pomeczowych rozmowach 
podkreśla się z naciskiem, że 
trener Jezierski będzie musiał 
w najbliższym już czasie prze
łamać niechęć napastników Po
lonii do atakowania brames 
przeciwników w meczach wyja
zdowych, w dotychczas bowiem 
rozegranych trzech spotkaniach 
na obcych boiskach, napad byd-

„Barometr" spada 
w Szczecinie

pliwy wpływ na końcowy wy
nik miał podyktowany już w 
pierwszej minucie ' rzut karny, 
zamieniony na bramkę dla go
spodarzy.

Kierownik klubu kpt. Hempel 
przyjął ostatnią porażkę bardzo 
spokojnie. Jego zdaniem; bytc- 
mianom wyszedł sobotni mecz, 
i zdołali onł wykorzystać skrzęt
nie większość okazji do uzyska
nia bramek. Drużyna bydgoską 
nie sprawi zawodu swoim kibi
com i w najbliższym meczu z 
Cracovią wypadnię znacznie le
piej. niż na Śląsku. Tym bar
dziej. ie zespól powinni wzmoc
nić napastnicy —. Kowalski i 
Stachowicz, którzy zdołają do 
tego czasu wyleczyć kontuzje.

T. Polak

Z meczu Gwardia
Cracovia. 6 sztuk

W-wa — 

na jedną
Sztukę to trochę za wiele...

Rys. E. Ałaszewskl

SZCZECIN, 4.5. Rei. wl.l. Po
rażka Pogoni na Śląsku spowodo
wała znowu ogólne przygnębienie 
tutejszych kibiców. Szczeciniacy 
zdają sobie sprawę, ii jeśli Pogoń 
nie weźmie się w’ „garść”, to sy
tuacja tej drużyny może być z każ
dym tygodniem coraz groźniejsza.

Tak już jest w Szczecinie, że jak 
dpada „barometr” Pogoni, sympa
tie kibiców zwracają się w k e- 
runku drugiej jedenastki ligowej 
— Arkonii. Trenowani przez Tadeu
sza Waśkę n-ligowcy mają bardzo

Po wysokim zwycięstwie nad Cracovig

Mechanizm zaczyna działać
wyrównany zespól i dobre rezerwy. 
W meczu z „Czarnymi Koszulami' 
zagrali bardzo dobrze w drugiej 
połowie spotkania i odnieśli za
służone zwycięstwo. Postawa Arko
nii oraz forma- czołowych zawo
dników w kilku ostatnich meczach 
stała śie powodem, iż w. Szczeci
nie zaczyna sie coraz głośniej mó
wić o szansach tej drużyny na za
jęcie premiowanego m-e4sca . w 
ii lidze.- (Rak.)

za-

Bramka „odczarowana” 
ale dobre i to!

GDAŃSK (dalekopisem). W Kra- 
kowie ‘ prysł mit „zaczarowanej 

.bramki”, „twierdza Gronowskiego 
została zdobyta”. Pod takimi tytu
łami* zamieszczają „Głos Wybrzez3_ 
oraz jubileuszowy setny- 
„Sportowca Bałtyckiego” relacje z 
krakowskiego ; meczu Wisły z 
Łechią. .

Na Wybrzeżu apetyty rosły „w 
miarę jedzenia” 1 po cichu bczono. 
że Gronowskiemu uda się w K. aKO- 
wie pobić rekord Dziurowicza. co 
przy wyniku remisowym utrwali
łoby Lechię na 2 pozycji w tabeli, 
a w wypadku Szczęśliwego zwj- 
ciestwa — awansowałaby ona na... 
lidera. Tak, się jednak nie stało. 
Gdańska defensywa pokazała w do
tychczasowych ■ rozgrywkach wielo 

■ł utrata dwu bramek w 1 
należy bez wątpienia do sukcesów. 
Niestety, zdobycie w tych samych 
7 meczach przez atak Lechu tyi^o 
2 bramek jest tym, co napawa naj
większą troską zarówno kierow
nictwo sekcji piłkarskiej Lech 1. 
jak i dziesiątki tysięcy kibiców.

(R. SW

CRACOVIA długo pamiętać bę
dzie warszawską klęskę. To cze

go nie udało się dokonać Legli, wy
szło w dwustu procentach. Gwardii. 
..Harpagony” dopadły „pasiaków” i 
zaaplikowały im pokaźną sumę 
6 bramek, ustanawiając rekordowy 
wynik w 7 kolejce tegorocznych 
spotkań. Rezultat może zbyt wyso
ki, krakowianie bowiem nie zasłu
żyli na taką porażkę. Ale czwarty 
gol, zdobyty przez Hachorka, zała
mał psychicznie gości, dopełniając 
rozmiarów klęski.

W każdym razie po okresach na
prawdę dobrej gry -w niedzielę, 
widać, że mechanizm Gwardii za
czyna już działać bez specjalnych 
zgrzytów 1 przestojów. Nawet mło-

„PRZEGLĄD SPORTOWY" 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA- 
Telefony: centrala MW ' 

oraz bezpośrednie - Redakto 
Naczelny I Sekretariat — 89<<6 
Sek”tarz< Reaakcp 8260« O,<»< 
hiformaell 89'06 Oz-al Zaoranie». 
nv 89666 Redaktor Nae»"'"» 
przy|mule w dni oowsiednie w 
qodr 12—13

Redaqule Koieqmm w
Grzeqor» Aleksandrowie» l»’1"*- 
tar» red.) teeh Cergowskl 
Strzelecki (redaktor nae»emy) W' 
told Szeremeta (sekretarz red.)

twierdza kapitan Legii — Andrzej 
ZIENTARA. W rtrndze powrotnej 
mówił nam, że dopiero teraz zro
zumiał, dlaczego Górnik Zabrze zo
stawił oba punkty w Rybniku. Za- 
brzanle chcieli zapewne rozegrać 
mecz technicznie, a to w warun
kach rybnickich jest niemożliwe. 
Jedno, dwa podania są celne, a 
trzecie trafia w kępką trawy lub 
Jakąś boiskową wyniosłość. W Ryb
niku można grać tylko systemem 
„wybijaj na oślep do przodu’’!

demu paczkowskiemu wyszedł, 
„debiutancki” gol.

Obserwując grę Gwardii na Sta
dionie Dziesięciolecia dochodzi się 
do wniosku, że zespół ten walczy 
właściwie bez udziału publiczności. 
Trudno bowiem nazwać dopingiem 
słabe, rozrzedzone Jeszcze wielko
ścią warszawskiego kolosa oklaski 
publiczności. Fakt ten powiększa 
wartość drużyny stołecznej. „Har- 
pagony” potrafią widać sami skon- | 
centrować się w decydujących mo-1 
mentach do ofensywy. Dobra za
grywka Baszkiewicza, Hachorka, 
lub Szarzyńsklego porywa cały 
zespół. I

Tak było właśnie w' meczu z 
’ iCracovlą. I

(zm) I

Wisła na wysokiej fali
CAŁY Kraków był nastawio

ny na to, iż Wisła będzie 
drużyną, która rozwieje mitj o 
zaczarowanej bramce Gronow
skiego. Tę powszechną wiarę w

,07a treśe oglozioó «••dakcli m» 

odoowlada
Prenumeratę kratowa przyjmują 

wszystkie urzędy poeztowa.' listo
nosza Prenumeratę zagraniczna 

pc“ — Przedaiabmratwo Kolpor
tażu Wydawmetw Zagranicznych 

Rueh” D»lal Ekioortu W-wa ul 
Wlleza «6 Cena prenumeraty w 
kralu (za granica) To
12.80 (1795), kwartalnie: 38.40 
(53 80)' oćirnrrme /6 80 (102 60) 
rocznie: 153,60 (215.20).

Zakłady GraPcina 
„Dom Słowa PoUkloqo" 

Zam. 2356 w*ał

Wista spowodowała, :.źe Gro
nowski po raz pierwszy w.tym 
roku „popłynął" — .(wbrew na

turalnie swojej woli).
Kys. E.Alaszewikl

Klasyfikacja śląskiego trójmeau:

2. LEGIA WARSZAWA
3. POLONIA BYDGOSZCZ

LĄSK był w sobotę i nie- 
/¾ dzielę areną trzech spot- 

kań. Ruch gościł Pogoń 
Szczecin, Polonia Bytom — Po
lonię Bydgoszcz, a Górnik Ra
dlin podejmował w Rybniku 
Legię Warszawa. A więc w tych 
trzech meczach przewinęła się 
przez boiska połowa drużyn na
szej ekstraklasy. Widzieliśmy 
wszystkie te mecze i zespoły, 
możemy przeto dokonać pewne
go rodzaju porównania zapre
zentowanych przez nie umiejęt
ności.

Niewątpliwie najlepszym wi
dowiskiem było spotkanie roze
grane przy sztucznym świetle 
przez dw e Polonie. Grano szyb
ko i dużo strzelano, poza tym 
na większą atrakcyjność tego 
pojedynku wpłynęły niecodzien
ne warunki. Może to tylko złu
dzenie. ałe faktem jest, że gra 
przy elektrycznym oświetleniu 
jest szybsza, a na pewno bar
dziej widowiskowa.

Legia nie grała z Górnikiem 
Radlin zbyt budująco, ale mimo 
wszystko mecz w Rybniku zar

sługuje na drugą lokatę. Ale 
między pierwszym i drugim 
spotkaniem ; istnieje, jeśli idzie 
o poziom gry, różnica co naj
mniej jednej klasy. A już zu
pełnie- mierniutki był poziom 
sobotniego pojedynku Ruchu ze 
szczecińską Pogonią.

guje na to, aby ją sklasyfiko
wać na drugim miejscu, w pew
nej odległości za Polonią. Przy 
okazji trzeba zaznaczyć, że woj-
skowi zagrali w Rybniku bez

Życzenia 
dla solenizantów

Liberda (Pol. Bytnm) po 
byciu .? bramek w pierw
szym meczu przy świetle p_ip. 
ktrycżnym: „Kocham ś»rhf?n

elektryczne"...
Rys. E. Alaszewskl

Szmidta i Brychczego w ata- i
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BRAWO
JAS LIBERDA!
PO raz pierwszy nkazalv • 

się w dwu „retach" r 
sprawozdania z plłhar- ,

Czy tylko Cebula 
jest pechowy?

। ❖

4
❖ 
4» 
4

RUCH Chorzów w dal
szym ciągu gra sła
bo i nawet powrót 

do drużyny Cieślika nie 
wniósł nic nowego.

O dziwo', — Zwolennicy 
tej drużyny szukają przy
czyn niepowodzenia Ruchu 
w osobie trenera Cebuli, 
uważając go za człowieka 
bardzo pechowego.

Są to oczywiście glosy 
zawiedzionych ludzi, któ-

rzy spodziewali się, te 
Ruch dokona w tym roku 
„cudu”. Trener Cebula jest 
przecież dobrym fachow
cem. Lecz cóż on może 
zrobić, gdy wszystko sprzy
sięgło się przeciwko jego 
drużynie. Jedna kontuzja 
goni bowiem drugą l Ruch 
nie może występować w 
swym najsilniejszym skła-
dzie. (J. B.)

♦ 
❖

❖ 
❖

PRZED tygodniem war- 
' szawska Legia składała ’ 
życzenia Imieninowe 

»wyni dwu swietnjm obroń- • 
. com — Jurkom — Woźn ako- 

wl i Slaboszowskiemu. Podo
bna sytuacja zaistniała pod
czas trzech sobotnio • nie
dzielnych spotkań na Śląsku. 
W meczu Ruch — Pogoń gra
li dwaj solenizanc , Ł m ra
zem Zygmuntowie — PIEDA 
z Ruchu 1 PRZYBYLSKI z Po
goni, a w Rybniku trzecj — 

. GADECKI z Legii.
Najlepsze prezenty - Im ent- 

nowe w postaci zwycięstw 
swych drużyn, otrzymali Pie- 
da 1 Gadeckl. Niepocieszony 
był tylko Przybylski, które- 

■ mu do pełnego szczęśc a bra
kowało w sobotę przynaj
mniej wyniku, remisowego.

Wszystkim piłkarzom — Zy
gmuntom—przesyłamy w imie
niu własnym 1, ich gorących 
wielbicieli tyczenia spełnienia 
pragnień osobistych i stałego, 
podnoszenia kwalifikacji spor
towych. ‘ "

Jak sklasyfikować kolejność 
drużyn?

Bez dyskusji pierwszeństwo 
należy się tu Polonii Bytom, 
która zdaniem stałych obserwa
torów jej spotkań — rozegrała 
najlepszy mecz w tym roku. W 
zespolę bytomskim widać teraz 
dość wyraźnie dążenie, do przy
śpieszenia' gry i oddawania 
strzałów .bez śtopingu. Szczegól
nie dobrze grał atak Polonii, w 
którym dominowali Liberda i 
Sąsiadek. Widać też stalą po
prawę forrńy. u Kemphego.

Legia posiada najlepsze z tych 
drużyn Unie obrony i pomocy i 
choćby z tego względu - zasłu-

ku oraz bez Woźniaka i Slabo- 
szowskiego w obronie. W każ
dym razie to. co pokazali w 
Rybniku, nie sięga nawet 50 
procent ich możliwości Legię i 
stać na grę dużo, dużo lepszą

Niespodziewanie rezerwujemy 
3 lokatę d a... Polonii Bydgoszcz, 
minio wysokiej porażki 0:5. Ze
spół znad Brdy’ poczyni) w tym 
roku spore postępy. Przede 
wszystkim nie należy on już do ! 
drużyn, hołdujących defensyw- j 
nemii stylowi ary i bazującemu i 
tylko na dobrej kf?ndycji. Byd । 
goszczanie znacznie podciągnęli | 
się technicznie. Muszą jednak 
jeszcze poprawić grę defensywy, 
bo jeśli znów trafią na taki 
dzień przeciwnika, jak na Sta
dionie Śląskim — katastrofa 
niewykluczona.

Ruch gra słabiutko. W mło
dym napadzie pod wodzą Cie
ślika widać jednak dużo dó
br ych chęci i nadziei na przy 
szłość. Szczególną uwagę zwró
cić należy na Lercha i Gasza, 
którzy powoli przejmują w 
swym ataku palmę pierwszeń- 
stwa, będącą do niedawna sy
nonimem występów Gerarda.

Najsłabsze w tym towarzy
stwie były jedenastki Górnika 
Radlin i Pogoni Szczecin. Po
dobno obie stać na dużo wię
cej, niż pokazały'w sobotę i nie. 
dzielę, ale czy tak jest w rze- 
czywistości, pokaże przyszłość. 
W tej chwili podporą Górnika 
jest klasowy s stojięr Oślizło, a 
w-Pogoni — Nowacki oraz Ja
błonowski i Przybylski w po
mocy. A więc w .obu drużynach 
— defensywa. Z atakiem i tu i 
tu jest bardzo słabiutko. (J.L.)

4 sklrh spotkań llgiwych. w ’ 
j nńmerze niedzielnym nasze- ’ 
f go pisma znaleźli Czytelnry / 
? relacje z meczów: Kgrh — , 
ó Pogoń Szczecin i Polonia By- 
। tom — Polonia Bydgoszcz, a I 
’ w poniedziałkowym „PS" / 
r sprawozdania z pozostałych > i spotkań, w tym nowym ukla- 
- dzie, mamy nieco trudności z ’ 
, wytypowaniem pilka-za dniz. t 
f No, ho komu przyznać palmę , 
j piorwszeństw-a? Temu, kióry 
i zdobył uznanie w meczach 1 
\ sobotnich, rzy temu, k óry I 
r zachwycił widzów w nie- , 
(I dzieię?
, Ostatnio przeglądowym „pil- ’ 
c karzem dnia” został Stani- / 
r sław- Ośl zło, będący najle- ,< 

pszym zawodnikiem na meczu
> Górnik Radlin — Legia War- f 

szawa. Ale i w sobotę był na- .’ 
r szym zdaniem 1al(j piłkarz, , 
( którego forma i sposób gry ( 
a Jak najbardz ej odpow adaiy 1 
, wymogom, stawianym wy-óż- ( f niającym s ę zawodnikom. ( 
ś Tym piłkarzem był lewy łącz- , 
- nlk Polonii Bytom, Jan LI- ’ 
ś BERDA. i1
/ Bytomlanin rozegrał przy j 
j sztucznym św^Ue bardzo do- 
* bry mecz, potwierdzając w ' 
6 peinl swa. ewentualną przy- ’. . ..... „ ---------- nai datność do reprezentacji _ , 
, mecz z NRF. Wiecie już. że , 
’ Liberda strzelił w sobo’ę 3 
r bramki, będąc obok Sąsiadka, ł

strzelił w sobo-ę 3

ś najlepszym zawodnik om swej / 
\ drużyny. W snotkaniu z dni- , 
’ żyną Norkowskicgo, Liber- '’ zyną NorKowsKicgo, Liuei 
r dzie wszystko dosłowni? w:
f chodziło. Imponował widowni f 
t wyszkoleniem terbn rznym, . 
\ sprawnością fizyczną i dobry- ’ 
r mi strzałami. r
j Najwięcej braw zdobył Je- ,1 
a dnak za strzał, po którym... . 
’ nie nadla bramka. Alf. sam * 
‘ nosób wykonania akcji i r
f wyszkolenie tego 
i składały ręce do 
j Polonista, stojąc r bramki Burchardta.

zawodnika ? 
oklasków, j 
tyłem do

, przejął •
Ż Jiłkę na piersi, zrobił z nią ‘ 
a błyskawiczny półobrót, nartę- j 
j pńie przejął. piłkę na nogę 1 
r strzelił z powtatrza. strzał 
¢ był fantastyczny, tylko o cen- f 
A tymetry m:nął się z celem. f 
, Brawo Jaś Llberdaj

zwycięstwo Wisły spowodowała 
wyraźnie zwyżkująca forma 
drużyny krakowskiej. Jej „hat- 
trick" jest szczególnie godny 
podkreślenia, jeśli się zważy, żo 
w ostatnich 2 meczach Wisła 
miała za przeciwników wiecz
nie. groźną dla siebie Cracovię 
oraz drużynę, która nie prze
grała dotąd meczu i nie straciła 
ani jednej bramki. Niech teraz 
miłośnicy1 statystyki głowią się 
nad wyszukaniem, która z na
szych drużyn ligowych i kiedy 
odniosła trzy kolejne zwycię
stwa, nie tracąc ani' jednej 
bramki.

Rzecz jasna, że Wisła w du
żo- lepszym samopoczuciu wyje- 
dzie na niedzielny mecz do By
tomia, jakkolwiek Wiślacy zda
ją sobie sprawę, że Polonia,w 
obecnej formie to zdecydowa
nie najgroźniejszy jej przeciw
nik w lidze.

. Wręcz odwrotnie przedstawia 
się sytuacja w Cracovll. Ponio- 
sła ona w trzech ostatnich me
czach . trzy porażki 1 straciła, aż 
10 bramek, przy zdobytej jed
nej „dzięki uprzejmości" obroń, 
cy Gwardii. W takich warun
kach niedzielny mecz ,Cracnv.il 
przeciw Polonii Bydgoszcz ura
sta do „ostatniej deski ratun
ku". (St. H.)

Przed inauguracyjnym meczem przy sztucznym świetle pię lenie ubrani górnicy witali 
kwiatami drużyny Polonii Bytom, i Bydgoszcz. Na- zdjęciu stoją od lewej:. M. Noskowski, 

Burchardt, Baniek, Jędrzejczak, Malinowski i Murzyn.
Fot. „PS" E'. "Warmiński

Gwardia ma; wspóliików
PIŁKARZE Gwardii grają 
* mecze ligowe na Stadionie 

Dziesięciolecia. Swojego boiska 
nie mają, mimo że od. lat czy
nią w tym kierunku duże sta
rania, mają fundusze itp. Z ko
nieczności więc „dżi/wiają" co 
drugi tydzień nadwiślański pi
pant. Gdyby nie mecze Gwar
dii, Stadion Dżiesięciolecia 
czynny byłby tylko „od wiel
kiego dzwonu", 8—10 razy w 
roku.

Warto więc pochwalić zarząd 
klubu za to, że przyzwyczaja 
warszawiaków dc ich reprezen- 
tacyjnego stadiony, ie czyni go 
bliskim sercu każdego kibica 
piłkarskiego, tym bardziej, .iż 
cała ta zabawa jest bardzo ko
sztowna, Kicręwnictwo stadio
nu pobiera 10 prac, kasy, ol- 
brzymia ponad stuosobowa ilość 
porządkowych i -kasjerek —

kosztuje każdórazowo.-ok. 10 
tys, zł.

A wpływy? Te eą odwrotnie 
proporcjonalne do pojemności 
stadionu. Im więcej publiczno
ści, tym stosunkowo mniejsza 
suma złotówek przypada na 1 
bitet. Im więcej ludzi chce prze- 
kroczyć koronę stadionu, tym 
mniej osób korzysta z usług kas 
Gwardii.

Gwardia ma bowiem wipdl- 
pików dó pieniędzy, wpływają
cych od widzów piłkarskich. Są 
nimi niektórzy porządkowi, 
którzy, nie, b e zinte r es o- 
innie wyręczają kasy, zainsta
lowane w różnych. punktach wo- 
kót stadionu,' „ułatwiając" do
stanie się na trybuny ' b ęz ko- 
ji i. e c z n o ś ci w y k u' p i e- 
h. i a b i t e t u. Za „małą, 
dolę" do ręki, oczywiście mniej- 
szą niż kosztuje bilet,' wpusz-

czają ant, wszystkich' nieuczci
wych ■ kibieoto, ■

WyelinŃnowanie tępo „proce
deru" jest, wobec dużej ilości 
porządlebwycli, rozmieszczonych 
na olbrzymim terenie bardzo 
trudne, ale możliwe do przepro- 
wadienia. Nie wystarcza jed
nak kilkundstoośobowa grupka 
kontrolerów Gwardii, ' potrzeb
na- jest chyba pomoc większej 
ilości milicji,' a potem surowe 
kary na. amatorów cudzych zło
tówek, oraz na ich „żywicieli''.

Na hiedżielnjjtn moczu Gwar
dia — Craaóuia obecnych było 
grubo ponąd 10 tysięcy widzów 
A chcecie wiedzieć, ile wydano 
biletów (normalnych, ulgowych 
Mp-J? ~ ok, 6,600. sJituk., Do , ka
sy wpłynęło ok., 60,000 zł. < Nie 
przesadzimy specjalnie, ‘ jeżeli 
powiemy, iż połęwę tej su
my ' zainkasoWali . '„wspólnicy'' 
Gwardii.. (W

Po Stachurze Sass

grał defensywnie?
Klblće łódzcy nareszcie odetchnę

li ż ulgą 1 z zadowolonymi minami 
opuszczali w niedzielę stadion przy 
Alei tfnil 2. Wprawdzie ich pupil 
ŁfCS tylko zremisował 2:2, ale nikt 
nie miał o to pretensji do pił
karzy--.mistrza Polski, gdyż zagrali 
oni najlepszy chyba mecz w tym 
sezonie.

O,;i ile ŁKS całkowicie zadowoli’ 
wymagania łodzian, to Górnik za- 
wi^ł na całej Unii. Najlepiej wy
stąp Górnika • w Łodzi ilustruje 
wypowiedź stopera łodzian Szcze
pańskiego, który schodząc z boi
ska- do ; szatni powiedz! ał:

— koniec świata, nawet sam II- 
der tabeli 1 kandydat na mistrza 
gra systemem defensywnym. Co tu 
dopiero .mówić o Cracovll, Pogoni 
ćzy Górniku Radlin? Jak tak dalej 
pójdzie, to. chyba będziemy niu- 
slell wyjeżdżać za. granicę, aby 
napotkać drużynę grającą ofen
sywnie!

Istotnie . Górnik sprawił zawód. 
Spodziewano się-z jego strony po
kazania futbolu na najwyższym 
poziomie krajowym. Tymczasem, 
gdy gościom udało się zdobyć dwie 
przypadkowe bramki, z miejsca 
wzmocnili defensywę 1 grali od is 
minuty meczu na utrzymanie wy
niku.

Piłkarze Górnika dopatrywali się 
przyczyn swojej słabej gry w rze
komo krzywdzących decyzjach sę
dziego. Zapytany na ten temat tre
ner odpowiedział, że nie ma żad
nych pretensji do sędziego Bler- 
ńaclka,..

Mecz ten wykazał również, f.e 
ŁKS. posiada dobre zaplecie, 2 ty
godnie temu w -meczu a Legią zu
pełnie korzystnie zadebiutował Sta. 
chura na lewym skrzydle, w nie
dzielę dał znów próbę sporych u- 
mtejętnoścl is-letni, Sass, który o- 
karał się urodzonym łącznikiem.

M, W.

Zmiana chorągwi
Wiosny — na Rycerzy... Remi
sów. Obok Soporka junior ŁKS 
Sass — żdobyl w tym meczu 

swoją pierwszą bramkę. 
Rys. E. Ałaszewskt

W osłabionym składzie 
/ na Puchar Kałuży 

z Krakowem
Piłkarska reprezentacja Warsza

wy nie nwie wyjechać do Krako
wa w swym najsilniejszym skła
dzie. Poza usprawiedliwioną absen- 
cją kilku kadrowicr.ów (Strzykalsld, 
Zientara, Machorek, Starzyński i 
Baszkiewicz), którzy mają w tym 
samym dniu sparrlngowy meet z 
Sręn-Janem, ubyli leszcze Maru- 
szktewlcz i Emil Starzyński, któ- 
ny na meczu t Cracoyią odntMlt 
.ekkte kontuzje i mają kilkudnio
wy zakaz gry.

Tak wiec Warszawa reprezento
wana będzie w Krakowie pnet na- 
steoujacych tawodntkówi

Stefanlstyn (Grom), W, Woź
niak, Grzybowski, Hodyra (Kosta- 
niakł, Jutrwk, Wsoanialy, Gawroń
ski, HUwa, Błażejewski, rędtiach, 
Nowok. (Wasiakk

Częstochowa 
dumna 

z Pędziacha
ZE zwycięskiego meczu w Ryb

niku, piłkarze Logu wracali
Warszawy autokarem. Wraz z 
Jechał młodszy brat małego IV1,1”- 
ka Pędziacha — Maciej. Po 
opowiadał, te „legionista" 
zwany przez kolegów „Kajtkiem > 
Jest obecnie bożyszczem Ctęs.ochę- 
wy a Legia ulubioną przez to mia
sto drużyną. Jeśli wygrają wo
skowi, w Częstochowie Jest t«M» 
samo święto, jak w dniu trium'® 
Skry lub Vtctoril,

„Kajtek" jest bardzo wesołym 
chłopcem, zakochanym w swym 
miesete po uszy.

— Spójrtcie nn koledzy — T"\ 
wiedmat z. dumą, gdy 
„Mercedes" Legli tbiUał ąto ao 
Częstochowy - Jaka wspaniałą Jej’ 
w nocy panorama miasta, kwę 
wydało na świat rędalacha. ** 
chwilę hcdzicrle świadkami nieco- 
dziennego wydarzenia. „

Pędriach miał rację. Skoro t>'A” 
wysiadł t bratem z aniokirn. m 
stąd, ni zowąd otoczyła go 
grupa kolegów, Przyjaźnie 
go klepać po plecach i odpro"»* 
dalii do domu,
- Aby tylko tak dalej - mo"t« 

— a twoja rodzinka i cala często* 
chowa będzie « ciebie dumna,

— Nie zawiodę — padła ™po* 
wlrdł. - A jeśli wygramy zą 
dzień z Górnikiem Zabrze. PJ-'” 
Sottijcie trybunę, Wygłoszę 0"° 

csnoitiową mowę!,»

Cracnv.il

